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Nowy proces polityczny w Moskwie?
ARESZTOWANI CUDZOZIEMCY OSKARŻENI O WSPÓŁDZIAŁANIE Z GESTAPO. 

Paryż, 14. 11. (P \7  Korc-sponcleni
tnosldewski .,TVmp-ś‘‘ pisze, iż aresztow anie 
7 obyw ateli inicnyppłticli oraz szeregu in­
nych cudzoziem ców. posinda.u; rycli obyw a­
te lstw o sow ieckie. da rządow i sow ieckie­
mu okazje do wytoczenia wielkiego procesu 
politycznego, w czasie którego poruszona 
zastanie sprawa działalności Gestapo na te 
renie 7wiązku Sowieckiego.

,,Le Matin“ zaznacza. iż etykieta spisku 
cudzoziemców, jaką władze sowieckie chcą

cie na celu zamaskowanie spisków ściśle 
wewnętrznych, jakich wiele wlad/.e nioskiew  
skie wykrywają Ostatnio na terytorium Z.
S. R. R. D ziennik pisze, iż k: P. U. w padła 
w kw ietniu 1936 i. na  ślad ta jnej organi­
zacji an tyrządow ej w innie partii, która- — 
ku zdum ieniu czynników  sowieckich — 
przyjęła  nazwę ..opozycji narodowo-,1socjali 
stycznej". By organizację tę skom prom ito­
wać w  oczach opinii, głosi si<. iż posiada 
ona ścisły zw iązek z zagranicznym i órgani 
zaejami faszystow skim i i wmieszano da 
spraw y cudz-oziemgpw - kom unistów , przy-

nadać tej nowej fali aresztowań, ma w istoj hyjycli do Z. S. B. I?.
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Dwie zwycięskie dla powstańców bitwy powietrzne
SeTiMa, 14. 11. (PAT). Gen. Qucipo de 

Liano swe wczorajsze przemów ienie przez ra 
di« poświęcił ofensywie wojsk rządowych pod 
Madrytem. General stwierdził, iż po zmobili­
zowaniu wszystkich mężczyzn zdolnych do no 
gżenia broni, rząd madrycki rozpoczął gwał­
towny atak przeciwko liniom powstańczym 
nie tylko na odcinkach frontu bezpośrednio 
sąsiadujących z Madrytem, ale i na flankach. 
Powstańcy wszedizio staw iają zdecydowany 
opór. Nieprzyjaciel spotkał s if  i  pozycjami 
nie do zdobycia. Został odparty z olbrzymie- 
mi stratami i musiał wycofać się pozostawia­
jąc na placu bitwy 300 zabitych. Wojska po- 
iw stańcre wzięły licznych jeńców.

W ciągu dnia wczorajszego nad stolicą ro­
zegrać s ię  dwie bitwy powietrzne. Pierwsza 
e nich zaczęła się w godzinach rannych. Spo­
tkało się 14 samolotów rządolwych z taką sa 
mą liczbą samolotów narodowych. Samoloty 
powstańcze s*rąciły 5 samolotów myśliwskich 
i jeden samolot bombardujący, należących do 
sił powietrznych rządowych. Jeden, z samolo­
tów powstańczych powrócił uszkodzony.

Po pohidnij jedna z eskadr powstańczych 
atoczyła walkę z 20 samolotami rządowymi, 
% których 4 zostały strącone. Spadł również 
w ielki trzymotorowy .samolot rządowy wów­
czas, gdy znajdował się ponad liniami pow­
stańców. Wszystkie samoloty rządowe wkrót 
ce potem wycofały sie.

Nowa kontrofensywa czerwonych
Londyn, 14 . 11 . (PAT). Jak donosi age»  

cja Harasa hiszpański minister spraw za­
granicznych AlTarez ciel V ayo odbył wczo­
raj rozmowę t.elefomiczlna z ambasadą hisz­
pańską w  Londynie, informując o przebie-

Nowy poseł Rnmunii w Warszawie
Bukareszt, 14. 11. (PAT). Posłem rumuń­

skim |w Warszawie Został mianowany mini­
ster pełnomocny Zamfircwu, dotychczasowy 
poseł W L izb omie. P. Zamfirescu pracuje w 
dyplomacji od 1915 r. Kampanię wojenką od­
był w  stopniu kapitana rezerwy w  artylerii. 
Dotychczas był na placówkach w Rzymie i 
Berlinie, a w  Hadze pełnił funkcje charge 
d’affaires. Zajmował stanowisko wicedyrekto­
ra departamentu w centrali, a następnie był 
posłem w  południowej Ameryce Ojciec jego 
Dudiu Zamfirescu, znany powieściopisarz i 
publicysta, był swego czasu ministrem spraw 
zagranicznych Rumunii. Nownmianowany po­
seł wyjeżdża do Warszawy w przyszłam ty­
godniu.

gu ofensyw y w ojsk rządow ych. MinisH-r do 
dał. iż wlu-ó tc e  zam ierza sam odwiedzić 
front. Largo Caballero, który przybył do 
Madrytu cnegdaj wieczorem, dzień wczoraj 
szy, jak donosi Havas, spędził na zwiedza 
niu pozycyj rządowych pod Ciempazuelos, 
pod Aranjuezem, Sessena.

Ogłoszony w piątek o  godzinie 21.30 
komunikat m inisterstw a wojny podaje: woj 
ska republikańskie podjęły dziś nową ofen­
syw ę w celu zaatakowania wojsk nacjonali 
stycznych na froncie Madrytu. N a prawym  
skrzydle zajęto w szystkie przewidziane w 
pl-amio obiekty. Nieprzyjaciel napróżno usi­
łował powstrzymać nasze posuw anie sir na 
przód.

Uderzenie kolumny pułk. Telia
Pożary w Madrycie.

Madryt 14. 11. (PAT) Korespondent Ka 
vasa donosi, że kolumna powstańcza puł­
kownika Telia, opurująca wzdłuż drogi. Pio 
wadzącej do Toledo, zaatakowała wczoraj 
moet Toledo. 12  bateryj powstańczych bom 
bardowało pozycje rządowe po drugiej stio  
nie rzeki Manzarmies. Artyleria rzędowa od 
powiadała wszystkim i swymi działami. — 
Atak kolum ny płk. Telia rozwalał się w kie­
runku San Sieno i Calle de \ntonio Lopez.

Po obu stroinach w akcji b ra ły  udział sa 
m oloty i tamki.

W ojska rządowe odpowiedziały na atak 
kolumny płk. Telia gwałtowną kanenadą 
dział i ogniem karabinowym żołnierzy i mi 
licjantów, ukrytych na dachach i w miesz­
kaniach domów na ulicach Poseo> dela Sye- 
rios i Paseo Imperial. Siedem tanków  rzą­
dowych przedostało się przez most w Tole­
do, ale musiało się w ycofać pod Ogniem ar 
tylerii powstańczej. Jodein z pocisków parli 
w pobliżu płk. Telia, k lery  został lekko ra­
niony odłamkiem w głowę. Kapitan Manza-

nera zajm uje obecnie ze swymi legionista­
mi kalle  de A ntonio Lopez po lewej s tro ­
nie rzeki. Pow stańcy zdobyli k ilk a  u fo rty ­
fikow anych do m'w.

W Madrycie w wielu miejscach oc! po­
cisków artylerii powstańczej wybuchały po 
żary. W płomieniach zdaje się stoją dwo­
rzec kolejowy de Las Delicias, zakłady ty­
toniow e i szkoła w eterynary jna.

Niemcy wypowiedziały klauzulę
traktatu wersalskiego o umiędzynarodowieniu rzek

Londyn, 14. 11. (PAT). Korespondent dyp lomatyczny Reutera donosi, że kanclerz Hitler 
wypowieóział klauzulę traktatu wersalskiego, dotyczącą umiędzynarodowienia rzek. Decyzja 
ta została zakomunikowana zainteresowanym rządom.

Rozmowy min. Becka
w sprawie emigracji 2Qd0w

Międzyministerialna komisja
badania cen

Warszawa, 14. 11. (Telef.). W poniedziałek 
rozpocznie swe prace pod przewodnictwom 
wiceministra przemysłu i handlu p. Rosegn 
komisja międzyministerialna badania cen. Za­
daniem komisji będzie badanie składników 
kalkulacji cen tych towarów, które objawiają 
tendencję zwyżkową i rozważenie środków 
mogących zwyżkę zahamować.

muszą naprzód uzyskać w Polsce równoupraw­
nienie gospodarcze i polityczne a potem do­
piero będzie można mówić o dopoirożenri emi­
gracji tym, którzy emigracji potrzebują.

X
Warszawa, 14. 11 (Telef.). Wychodzący 

w Londynie żargonowy „Die Zeit“ zamieszcza 
ciekawą wiadomość o rozmowach min. Becka 
z Anglikami i żydami na temat wzmożenia emi­
gracji żydowskiej z Polski do Palestyny. Pi­
smo to donosi, że min. Beck podczas ostatniej 
sesji Ligi Narodów, kiedy zażądał szerokiego 
otwarcia wrót Palestyny dla żydów Polski, 
odbył w tej sprawie rozmowy z angielskim mi­
nistrem Edenem. Panuje przekonanie, twierdzi 
to pismo, że min, Eden wskazał p. Beckowi, iż 
cała sprawa nie leży w ogóle w jego rękach.
Dalszy los imigracji żydowskiej do Palestyny 
zależy od zaleceń Kom isji śledczej, która wy­
jechała do Palestyny.

„Zeit“ twierdzi, że hasic szerokiej emigra 
cji żydów do Palestyny weszło do Dolskiego 
programu rządowego. Pismo twierdzi, że min.
Beck odbył w Genewie rozmowę z Nacnumein 
Goldmanem, przywódcą żydowskiego kongre­
su światowego. W rozmowie z Goldmanem p. 
minister wyraził nadzieję, informuje „Zeit", że 
żydz? odniosą się przyjaźnie do polskiego fle-; kami. :i z sumy 1l.UOD.DOO zl.. nzjskaftej P1Z' Z 
marche n rządu, angielskiego w sprawie cmi- ‘zastosowanie zeszłorocznego deki eto, skarb 
gracji do Palestyny. Dr Goldman oświadczy! | 11 't utraeie me może. dok słychać, zmiany po*, 
p. Beckowi, że żydzi nigny nie będą popierać i bp .tą na tym. ze nastąpi pewna minimal-
wniosków emigracyjnych ze strony rządu poi 1 na m.-lwyżkii p o b o r ó w  em entow państw sa­
skiego, jeżeli ten ostatni sadzi, że tylko przez i bojc/ych. a olmiżenie plac emerytów polskich 
emigrację rozwiąże kwestię żydowską. Żydzi w granicach, nic przekraczających lft proc.

Nowela do dekretu emerytalnego
Warszawa, 14. 11. (Telef.) W Ministerstwie 

Skarbu zosiał już opracowany projekt noweli, 
zmieniającej przepisy dekretu Emerytalnego
Prezydenta Rzplitej z listopada uh, roku. Jak  
słychać początkowo istniał zamiar ogłoszenia 
noweli drogą dekretu, gdyż zachodzi obawa, 

j że projekt wywćfła w Sejmie zbyt gorącą dys­
kusje. W kmieu j- dnak postanowiono, że pro­
jekt zostanie przedłożony c-iałom parlamen­
tarnym. Zabiegającym o zmianę krzywfzą- 
cycli emerytów pr/.»p;sów oświadczył podobno 
p. u cepremmr. że zmianę nie. mogą w żadnym 
razie; rfBcid-żtić skarmi państwa nowymi wydat-
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Gratulacje wybitnych osobistości zagr.
dla marsz. Śmigłego-Rydza

V i a a v , i  14. 11. (PAT.) Z okazji wręoze- 
■li t n l n y  pan marszałek śmigły-Rydz otrzy­
mał tyczenia od następujących wysokich oso 
Mami ą  Łograniozaych:

AUSTRIA: Gen. Zelmer, podsekretarz sta­
nu w min. Obrony krajowej; BELGIA: Gen. H. 
Denis, minister obrony narodowej, Gen. van 
Den Bergen, szef sztabu głównego; CZECHO 
SŁOWACJA: Gen. Krejoi; ESTONIA: Gen. 
Laidoner, naczelny dowódca, armii estońskiej: 
Gen. Liii, minister obrony narodowej. Gen- 

Re*k, szef sztabu armii esrońskiąj.
FRANCJA. Premier Biuin: ..Pr«*tee przyjąć 

najserdeczniejsze życzenia od rządu francu­
skiego z powodu nadania Panu wys%l|i<u god­
ności. która stanowi hołd przywiązania i zau­
fania narodu polskiego Ma następcy wielkiego 
Marszalka Tili-ud-kiego. jfijjjad.-un przy tej 
okazji najlepsze życzenia pmiytlnośf i dla pań 
skiej ojczyzny i w/.iuoenienia więzów, które 
łączą n.a^c dwa kraje'".

Marszałek Petain, marszalaU Francji. c/.io- 
riek Najw. Rady Obrony Narodowej: ..(lorąci 
zyfzenia z powodu wyniesienia do godności 
marszałka Hubki".

Gen. Gamelin. szef sztabn ‘gt neralinjgo. ge- 
nerali-sitiins armii: ..Rząpi |So!«ki lmda.jąę Pa- 
nii godność Marszalka Polski w mezniry oswo­
bodzenia Pańskiego wielkiego kraju, przyznał 
Panu najwyis/.ą nagrodę za wybitne zasługi 
oddane s ł a w n e j  Jego armii. RrtśSzj; przyjąć 
Parne Marszalku w imieniu armii fraiieu-kkij 
i moim wyrazy najszczerszych życzeń i za­
pewnienia mego wysokiego poważania".

Daladier, minister wojny: ..Z radością do­
wiaduję się. że Rząd Rzeczypospolitej Polskiej 
wyniósł Pana do godności Marszałka Polski. 
Proszę przyjąć Panie Marszalku wyrazy moich 
najszczerszych życz.eń z powodu tego wyso­
kiego odznaczenia, które uświęca wybitne za­
sługi. jakie Pan oddał niepodległości j wicl- 
kośf.j swego szlachetnego kraju".

ITALIA: Gen. ParJani, wiceminister wojny; 
Hr. Clano, minister spraw zagranicznych; Ba- 
stianhń, wiecininisteir spraw zagranicznych; 
JAPONIA: Gen. Ferauchi, minister apr. wojsk.; 
ŁOTWA: Gen. Bergis, naczelny jlca armii ło­

tewskiej: Gen. Balodis. minister wojny; — 
NIEMCY: Gen. Herman Goering. premier pru­
ski. min. lotnictwa; Blomberg, marszałek pol­
ny. min. wojny. naczelny wódz armii: RUMU­
NIA: Gen. Angelesett. minister obrony narnło 
wej: SZWECJA: Gen. Nygren. szef sztabu nr 
mii: WĘGRY: Gen. Roeder, minister kihrony 
narodowej: WIELKA BRYTANIA: Deverell, 

marszałek polny.
Pan MarszaI- k śmigi,v-Rydz w ysiał na po­

wyższe d pc-za podziękowania teletrrafiezne.

Izba Deputowanych odrzuciła większością głosów
zarzuty stawiane min. Salengro

fanie rządowi z równoczesnym żądaniem usta­
wy ograniczającej swobodę prasy. Tę cześć 
wniosku przyjęto 374 p-zeeiwko t?01 glosom.

Wznawien e zająć na S.G. H
Warszawa. I-I. 11. (Telef.) Rektor Szkoły 
' win i Handlowej w Warszawie, prof. Mikia 
•vski zarządził wznowienie wykładów i za­

jęć. na tej uczelni od 10 listopada. Równoczcś- 
i,i: riTior wezwał pisemnie młodzież, aby* za­
chowała spokój a osobom, nie wchodzącym 
\y poggi-t studentów Sz.koły Głównej Handlo­
wej wzbronił bezwzględnie wstępu do uczelni

r l

Paryż, 11. 1J. (PAT.) Po przerwie wywo­
łanej ostrym starciem m ięuy grupami lewie,? 
i prawicy Herriot wznowi! posiedzenie, w ie ­
wając izbę do zachowania, zimnej krwi. Na 
trybunę wszedł Blum i wygłosił obszeine prji 
mówienię w obronie min. Salengro Mów-a <d- 
.czytał raport por. Deron, w którym są przed­
stawione okoliczności, w jakich fdjlanrro o 

puści! okopy, by zabrać papiery żołnierza, 
który pali między obu liniami oko]*f w. Sa- 
lengro wówczas nic wrócił. Illum przypomniał 
że szef batalionu i generał brygady nie wąt­
pili wówczas w dobrą wiarę Salengro. Ale 
mjr. Amonit dowiedział się następnie, iż 
..chrzestna m atka" Salengro otrzymała od 

niego list z Niemiec. Na tej podstawie mjr 
\rnonlt złożył raport oskarżający Salengro o 
dezercję. Sąd wojenny z r. 1916 w Yerdun 
uniewinnił jednakże Salengro. W archiwach 
przechowywany jest tylko jeden wyrok — unio 
wbmiająoy.

Po Blumie, zabrał głos sam inin. spr. we 
wnętrziiych Salengro, po którego przemówieniu 
izba Deputowanych przyjęła wniosek przejścia 
do porządku dziennego nad tą sprawą. Pierw 
sza część wniosku stwierdza beznodstawność 
zarzutów, sformułowanych przeciwko min. Sa­
lengro i przyjęta została 427 głosami prze 
ciwko 103, druga Część wniosku wyraża zaa-

Oficjalny komunikat Matei Ententy
w sprawie zbrojeń Austrii i Węgier

Bukareszt, l ł .  11. (PAT.) Ministerstwo
spraw za^ra-nł Miyi h po uprzednim porozumie­
niu sic trzech i zadów państw Małej Ententy. 
ogłosiło następujący komunikat: Zapoznawszy 
się z treści*! części komunikatu konferencji 
T' łosko-węgiersko-austriaokiej w Wiedniu, do

Przeciw skróceniu
sluiby wojskowej we Francji

ODRZUCENIE WNIOSKU SOUJALISTYCZNO-KOMUNISTYCZNEGO.

Paryż, 14. 11. (PAT). Sytuacja wewnęlrzji winna być całkowicie obcą polityce, komisja 
na.poljtyczna naskutek ponownego ataku 1 aprobując oświadczenie ministra obrony na- 
komunlstów, zwróconego nie tylko prze-[ rodowej, w yraziła mu zaufanie w sprawie 
ciw  polityce hiszpańskiej, ale również przt, maksymalnego wzmocnienia obrony narodo 
ciwko min. Daladier i jego polityce wojskn w ej. 
wej, uległa pewnemu zaostrzeniu.

K onflikt, jak i pow stał między min. Da- 
ladicr- będącym  jednocześnie przewodniczą 
rym  partii rady k a ln e j a przedstaw icielam i 
socjalistycznym i i kom unistycznym i na 
w czorajszym  posiedzeniu komisji spraw  
w ojskow ych, w ywołał ogrom ne poruszenie 
w kołach politycznych i w ku luarach  parla­
m entarnych . będąc głównym  przedm iotem  
zain teresow ania dnia dzisiejszego. Na po­
siedzeniu tym  deputowniny socjalistyczny

tyczącej równouprawnienia w dziedzinie zbro­
jeń. państwa Małej Ententy uważają za konie­
czne przypomnieć, ii od maja 1933 r. wyraź­
nie 7.głosiły swe przyłączenie się w dziedzi­
nie zbrojeń do równouprawnienia pod warun 
kiem wszakże, że urzeczywistnianie jej będzie 
dokonane w drodze swobodnych rokowań i że 
towarzyszyć mu będą formalne gwarancje bez 
pieczeństwa.

P o m o c  bezrobotnym 
to nie jalmirtiia 

to obowiązek
i nakaz sumienia.

Narady nad sprawa
zastępczych surowców włókienniczych

Warszawa, 14. 11. (PAT) W dniu  dzisiej­
szym odbyła się w Min. Przem. i Handlu pod 
przewodnictwem podsekr. stanu dr. Rosego 
przy udziale pedsekr. stanu M. Sokolowskie- 

Łaz.arick. ponowił swój wniosek, jaki zglo-j go. urzędników M. P. i II.. M. S. Wojsk., Rol- 
«R na poprzednim posiedzeniu komisji w; nictwa i R. R. oraz bardzo licznie reptrezenito- 
iil). tygodniu, domagając się skrócenia cza ; wanych sfer przem; -lowych konferencja, ee- 
su Służby wojskowej, wprowadzenia przed lcm omówienia zagadnienia surowców' włó- 
stawicieli syndykatów pracowniczych do! kiennio.veh zastępczych. W obradach wzięli 
najwyższej rady wojennej, współudziału or-J udział przedstaw iciele izb przemysłowo-han- 
ganizacyj robotniczych przy opracowywa- dłow yln warszawskiej, łódzkiej i wileńskiej, 
ulu fnstrukcyj w ojskow ych.'oraz Utworze-1 związku izb przem. handl. i izb. i organizaeyj 
nia komitetów robotniczo żołnierskich Ten rolniczych, zrzeszania producentów przędzy 
sensacyjny  i n ieoczekiw any w iosek depu-1 baw ełnianej, zw. zrzeszeń przemysłowców 
tow anego sOrj.llistycznego zo*tał Z ońtu- włóWcisiiczyeb. Iow . Lnuirsk.ego w Wilnie, 
żjazmem poparty  przez doputOwanego ko-j Zw- Przem. Cbemicz,nvch poszczególnych za- 
m nnlstycznego Gitton'a 1 ostatecznie zgio-( kładów' włókienniczych, fubryk włókna synte- 
szony jako wspólny wniosek obu paftyj. — lyznegn i celulozy.
W niosek socjalistów  i kom unistów , w grur. -Omawiane były zagadnienia, dot; c*ą,ce 
cip rzeczy sta,non ił pew nego rodzaju vo- łruhoh rodzaiów włókien zastępczych' włóknó 
tum nieufności pod adresem  m inistra.

Minister Daladier oświadczył, iż W' obec­
nych warunkach międzynarodowych nie do­
puści do skrócenia, czasu “służby wojskowej.
Obecne wydarzenia uspraw iedliw iałyby na 
wet żądanie jeszcze dodatkowego wysiłku w 
strony kraju. Zwracając się do socjalistów i 
komunistów mówca oświadczył: Przypominam 
wątn. żc nałożycie do' większości i że musicie i 
ponosić odpowiedzialność wraz z, rządem, któ

syntetyczne łsd tirzny jedw ab) cięte, już iifey-

iwanc zarówno jako półfabrykat zasadniczy, 
jak i jako domieszka do bawełny, wełny i je­
dwabiu. Kotonina, włókno o cechach zbliżo­
nych do bawełny otrzymywane po odpowied­
niej przeróbce chemicznej i mechanicznej 
z krajowego lnu lub konopi orar nowy rodzaj 
włókna sztucznego o cechach zbliżonych do 
wełny a otrzymywany z pozbawionego tłusz­
czu mleka (lanit&l). Poruszono również spra­
wę metody powstawania nowych zakładów 
sztucznych włókien- zastępczych (koncesjono­
wanie. wolny przemysł) oraz metody stosowa 
nia włókien zastępczych przez, przemysły dal­
szej przeróbki (przymus, prem iow anie). Wo­
bec obfitości tematów' postanowiono pracę po 
dzielić na następujące kom isje: kotonin, je­
dwabiu syntetycznego i wełny syntetycznej.

Rezultaty prac komisy], k tóre  m ają ukon­
stytuować się już w poniedziałek 16 hm., be- 
da zakom unikow ane cz.yńnikońi rządowym, 
celem ich dalszego wyzyskania.

Nowa sytuacja na rzekach niemieckich
po wypowiedzeniu klauzul wersalskich

ty z niej wyszedł. Sum ienie moje — oświad­
czył D aladier — nie pozwala mi na obdarza­
nie kraju iluzjami lub obietnicami, których 
ani ja, ani nikt inny nie mógłby dotrzymać, 
nie podrywając bezpieczeństwa kraju.

Komisja w-ojskowa po wy.-lachaniu prze-

Berłin, 1 !
Inform acyjne

11. (P A I.)  N iem ieckie Biur..' 
donosi: Delegacje niemiecki®

w m iędzynarodow ych kom isjach n o k  Ren. 
Dunaj. Ulba i Udrą. złożyli p, rzadsi awicielom 
u  prezentow anych w tych kom isjach rzą- 

; d ii w ośw iadczenie na piśmie, m otyw ujące 
i wypow iedzenie klauzul T ra k ta tu  W ersal 

kiego w spraw ie umiędzwnarodowioni''
.mówienia min. Daladier przyjęła 28 glosami j rzek. — Rząd Niemiec Oświadcza, że > i ■ 
(5 posłów wsłizymało się od glosowania) i a- 
ałepujacą rezolucję, zgłoszoną przez deputc 
wanego radykałncsgo Miellet: Komisja woj­
skowa Izby uważa, iż ze względu nn obecne 
okoliczności, luTinożliwym jest skrócenie cza­
su służby wojskowej. Uważając, iż armia po-

w.arte w T rak tac ie  W crsaiśkim  postanowi 
nia o droga d i żeglugi rzecznej w granie,'ick 
Niemiec i o p a r ty  na t,voh postanow ił nia.;!; 
umowy o żegludze uważa odtąd  dla siebie 
nieohow iązujuee. Rząd niemiecki zgodlU? 
z tym postanowił wym ówić zawarty dn. 4

utaja r. b. układ o modus vivendi w spra­
wie żeglugi na Renie, czyniąc to zgodnie z 
ustępem 2 art. 3 tego układu z mocą na- 
tychnflastową. Również rząd niemiecki oJ 
mawia podpisania umowy o takimże charałi 
terze dotyczącej Elby. Ód tej chwili ustaje 
współpraca dalsza Niemiec z wersalskim* 
komisjami do spraw żeglug: rzecznej. Pełno 
m ocnictwa delegatów' NMemitc w tych k ; 
mis,,aoh z dniem dzisiejszym  wwgnsają.

Jednocześnie rząd nic,olecki kom uniku­
je o w prowadzonym  prztY.cu zarządzeniu, 
^ogluga na rzekach znajdujących się w g n  
nic.aełi Niemiec jest otwari-ą dla wszystkich 
państw  znaidującycli się na stopie pok

Kardynał Pacelli powrócił do Włoch
Neapol. 14. 11. ( l’AT). Kurrlynaf seKreta-f/. 

stanu Pacelli powrócił dziś z, Nowtąro Jorku 
na pokładzie „Conto di Savaia“ i wyjechał nn 
tychmiast do Rzymu.

Przed premierą „Halki“ w Berlinie
Berlin, 1.4. 11. (PAT). Niedzielna prem ie­

ra ..Halki" w operze p ińsiw ow ej w Berlinie 
wzbudziła ogromne zainteresow anie lutejsze- 
go św iata kulłuralnogo. Żywy udział w propa 
gowaniu tpj imprezy ldcrze Tnslyhit Niemie 
cko-Poiski w Rcrliniii.

W piidek Y\ie(KOrem kiero-wirik Instytutu 
profesor dr. von A m im  i prezes Tow. Arty­
stów Nimuieckich von Arcnt. zaprosili rto lo­
kalu Towarzyslwa grono osób na zebranie, 
poświęcone zohrazowaniu zcaczenla ■ H alki" 
jako arcyclzacła polskiej sztuki narodowej. — 
Wieczór w Berlińskim  Domu Artystów' zgro­
madzi! szereg przedslawicieli świata muzycz­
nego. sztuki sćemcziiej i prasy. Przybył ró w ­
nież am basador R. P. Lipski w' otoczeniu k il­
ku członków ambasady. Dr. Guttry. wicedy­
rektor Tow. Krzewienia Sztuki Polskiej za­
granicą wygłosi! odczyt, w którym omówił 
h p io rię  powstania oraz. wysokie walory mu­
zyczne. sceniczne i narodowi! arcydzieła Mo­
niuszki. Pigrwsza prem iera „Halki" w Niem­
czech odbyła się w r. 1930 w Hamburgu. P re­
miera berlińska jest owocem starannych i peł 
nycli pieiyzmu przygolowan.

S^d gdański zaatakował
prasą polską

Warszawa, 14. 11. (Telef.) Z Gdańska 4o- 
.noszą o niezwykle znamiconych motywach 
w'yroku, w którym sąd gdański skazał dwu 
Polaków na kary po 6 miesięcy więzienia za 
rzekome znieważenie goilef Rzeszy Niemiec­

kiej w Hałi Sportowej w Gdańsku. Sąd w mo­
tywacji zaatakował w sposób bardzo ostry 
niezależną prasę polską i oświadczył, że ska­
zani Są właściwie ofiarami prowadzonej o l wje 
lu tygodni bezkarnej nagonki na lamach prasy 
polskiej przeciwko senatowi gdańskiemu. — 
Uwzględniając tę wdasnie okoliczność sąd wy­
daje — mówią motywy — tak lagodn-r wyrok 
za znieważenie godeł Rzeszy Nicmmokiej. •

Odebranie praw. publicznych 
dwn gimnazjom niemieckim

Poznań, 14. 11. (Telef.). Jak się dow iadu­
jemy w dniu dzisiejszym zakomunikowano dy 
rekcji gimnazjum niemieckiego im. Schillera 
w Poznanin decyzje Ministerstwa Oświaty o 
cofnięciu temu gimnazjum wszelkich praw  
publicznych. Powodem tej decyzji je»t niedo­
stateczna selekcja i pewne nieformalności 
przy przyjmowaniu ucaniów do szkoły.

Podóbną decyzję wydało M inisterstwo 
Oświaty w stosunku do gimnazjum ■niemiec­
kiego w Grudziądzu. W spomnianemu gim na­
zjum jednak jiraw a publiczne jedenie uszczu­
plono.

Bilans Banku Polskiego
W arszawa. 14. 11. (PAT). W ciągu piemg- 

szoj dekady listopada zapas złota w Banku 
Polskim (wzrósł o 0,1 milion, zł. do 373.4 mil- 
Jtł. Stan pieniędzy zagranicznych i dewiz znś 
wzrósł o 2,5 mil. do 22,2 mil. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i bilonu 
wzrósł o 15,7 do 36.3 milion, zł., pozycje inne 
aktywa i iuae  pasywa uległy wzrostowi, p ierw  
sza o 4 i pół miliom do 209,4. druga rnś o 2.1. 
do 333.4 milion, zJ. Natychmiast piatne zobo­
wiązania wzrosły o 62.2 do 249,3 milion, et. 
Obieg biletów bankowych spadł o 53.5 milion 
zl. do 1,037.3 milion, zł. Pokrycie złotem wy­
nosi 31 47 procent. Stopa dyskontowa 5 proc,, 
od nożyczek zastavowvch 6 o t o c .

Komornik skazany na 6 lat więzienia
VriIuo 14. 11. (P A T , Dziś zapaut w yrok 

w wileńskim Sądzie Okręgow ym  w spraw ia 
kom ornika Stef. W egcfchow gktazo, o sk a r­
żonego o 447 przywłaszczeń i uchybień, któ  
rycli dopuścił sir w Ciągu lulku lat. Ogólna 
sum a nadużyć Sięga ponad 12000 zl. Oprócz 
skarbu  państw a poniosło s tra ty  włeie irrsty 
tucy j i osób prywabnycli. Sąd wymierzył 
mu łączną.kurę 6 la t wiezienia i 10 łat po- 
zbawienia praw.

jowe.i z Rzeszą Niemiecką. Nie będą czy­
nione żadne, różnice w trak iow aniu  sta tków  
obeycli i niem ieckich.
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Dekoracja krakowskiej Aimae Matris
Nasra krakowska „Alma Mater** ma dziś 

prawdziwe swoje święto. Minister W. R. i 
O. P., prof. W. Świętosławski, wręczy jej 
order ,,Odrodzenia Polski"4 w uznaniu —  
jak brzmi dekret Prezydenta Rzeczyposno- 
I i tej —  jej „be/cenrych zdobyczy w  dzie­
dzinie polskiej nauki, pielęgnowania trądy 
cyj historycznych i patriotycznego wycho­
wania wielu pokoleń*4.

Jest to święto także całego narodu. 
W szyscy mamy obowiązki względem kra­
kowskiej „Alma Mater*4. W szyscyśm y cosi 
od tej „Matki Żywicielki*4 wzięli. Niektórzy  
z nas bezpośrednio, inni pośrednio. Ale 
w szyscyśm y brali.

W chrześcijańskim języku Europy dwie 
są instytucje określone mianem — Matki: 
Kościół Katolicki i Uniwersytet... „Mater 
Ecclesia*4 i „Alma Mater1*. Bo Obydwie peł­
nią w społeczeństwie rolę podobną do roli 
matki w rodzinie. Jedna kształtuje charak-j 
terj druga rozjaśnia um ysły. Jedna zabiega 
o poziom obyczajowy narodu, druga prowa 
dzi go  na coraz w yższe szczyty poznania.

Dzień dzisiejszy jest do pewnego stop­
nia spłaceniem długu krakowskiej „Almae 
Matri44, matce polskiej nauki i strażniczce 
tradycyj patriotycznych. Spłaceniem długu 
przez cały naród, w którego imieniu w ystę­
puje przedstawiciel rządu.

ZASŁUGI DLA NAUKI.

Uniwersytet Jagielloński — lub A kade­
mia Jadwigi, według słusznego uzupełnie­
nia W iszniewskiego — powstał jako insty­
tucja przeznaczona do rozpalenia ogniska 
w iedzy w Polsce. I ten cel osiągnął.

Jaiko jedyny przez długi czas polski uni 
w ersytet rzuciła krakowska wszechnica pod 
w aliny pod gmach polskiej nauki. W jej mit­
rach powstały: po];kie pra woźnawstwo, —  
polska nauka lekarska (pierwsze studia kli­
niczne z początkiem w. 16) — polskie stu­
dia humanistyczne, — teologiczne... Każda 
dziedzina polskiej nauki swoimi korzeniami 
związana jest z krakowską wszechnicą 
z niej bierze swój początek. Z niej też słoń­
ce  w iedzy nromieniowalo ,na cały kraj nrzez 
„kolonie akademickie*4, rozbudowę szkół 
różnego typu, publikacje naukowe, przycią­
ganie młodzieży i i .  d.

Mial nasz uniwersytet świetne okresy 
rozwoju. Opromieniły g o  nazwiska W łodko­
w ica i Kopernika... Ściągał młodzież nawet 
z zagranicy. Sołtykow icz stwierdza, że już 
w  II połowie X V  wieku przybywali do Kra 
kowa na studia uczniowie z Bawarii, Czech, 
Frankonij, Szwabii, Szwajcarii, Turyngii, 
Hesji, Saksonii. Szwecji, Śląska, W ęgiel. 
N aw et z W ioch... 1

B yły  okresy upadku Uniwersytetu. 
W iek 18 i początki w. 19... Ale trudno, by 
]gden człoji organizmu naiodow egc byl 
zdrów, gdy cały organizm jest chory.

B ył to zresztą przejściowy okres. Z chwi 
lą  zmiany polityczno narodowych warun­
ków Uniwersytet Jagielloński podjął pier­
w otny swój lot i jest mu wierny. A kiedy po 
wojnie Naród odzyskał wolność i począł for 
ntov ać nowe wszechnice, krakowski Uni­
wersytet spełniając obowiązki „Almae Ma.

sja! znakomite swoje siły  do nowych  
ognisk wiedzy i bezpośrednio współdziałał 
pżzy ich rozpalaniu.

I >ecz zasługi dla nauki nie wyczerpują 
wszystkich zasług Uniwersytetu krakow­
skiego.

SZKOŁA NARODOWEJ GODNOŚCI.

W r. 1851, wnet po włączeniu Krakowa 
w  organizm państwowy Austrii, przybył do 
naszego miasta cesarz Franciszek Józef I. 
W itać go  mieli m. in. i profesorowie Uni­
w ersytetu. D o dziś jeszcze krąży w podaniu 
Krakowian pamięć tego wydarzenia. Wbrew 
bowiem „protokołowi4* zjawili się profesoro 
w ie u cesarza w starych, tradycyjnyrh, to ­
gach, a nie w unifonnach urzędniczych. B y­
ła to  milcząca manifestacja polskości i patrio 

i tyzmu. Pierwsza i nie ostatnia.
W  r. 1860. Uniwersytet wysłał delegację 

profesorów z Dietlem na czele do Wiednia 
z żądaniem polskich wykładów. I żądanie 
zostało spełnione.

Im bliżej było wielkiej wojny f Niepodle 
głości, tym większą rolę odgrywał Uniwersy 
tet jako ognisko —  nie tylko nauki, lecz i 
—  miłości ojczyzny,. Skupiał coraz większe 
rzesze młodzieży z całej polskiej ziemi. Nio 
było granicznych kordonów dla naszego 
Uniwersytetu. Obok Jarochowskiego z Po- 
nania kształcił się  tu W ańkowicz z Białej 
Rusi. Obok „warszawiaka** — ślązak.

Uniwersytet Jagielloński, wyposażony j 
w dodatku w znakomite siły naukowe, byl 
wówczas widomym śladem niezniszczalności 
polskiego dueba i ogniskiem patriotyzmu.

Było w jego nuirach nieraz gorąco. Młodzież 
ogarniały nieraz prądy kolidujące z tra- 
dycją narodu. Nie zdołały jednak zniw.° 
czyć ducha prawdziwie polskiego. Każde 
wydarzenie narodowe mobilizowało i mło­
dzież i profesorów w zgodnym rytmie pa*rio 
tyzmu. Eość wspomnieć udział Uiwersytelu  
w proteście przeciw pokojowi brzeskiemu 
w r. 1918.

UZNANIE.

Dziś na piersiach tej „Almae Matris1* za­
wiśnie order „Odrodzenia Polski1*. I na 
piersiach jej zasłużonych mistrzów. Uroczy-

„Etatyzm solidarny1
W  tygodniku  „P rosto  z m o stu ft ez\ la ­

my:
„Rektor Uniwersytetu Poznańskiego, 

■prof. Perctiatkowicz wygłosi! na zjc-żdzjg 
prawników polskich w Katowicach odczyt, 
w którymi bardzo poważnie rozstrzamł kon 
stytucje majową, j w rezultacie doszćdł do 
wniosku, że ustrój Polski opiera się na so­
lidaryzmie elitarnym. Nam się wydaje, że 
bliższe prawdy byłoby sformułowanie nie: 
solidaryzm elitarny, alp elitaryzm solidar­
ny. Tu tkwi jądro rzeczy11.

P. Koc jednak dalej „pracuje11...
W  to ruńsk iej „O bronie L ud u 44, redago­

wanej przez p rezesa NPR. p. Popiela-, znaj 
du jem y ciekew e inform acje, iż pułk. Koc 
rzekomo dalej p racuje nad tworzeniem no­
wego obozu politycznego. „O brona L udu14 
zapew nia, że n a  ten obóz m ają  się złożyć 
4 „ sek to ry 44: chłopski, robotniczy, miesz­
czański i młodzieży.

„Najdalej stosunkov.o — zapewnia or­
gan NPR. — posunięta jest praca nad przy 
gotowaniem .sektoru4* wiejskiego. Tutaj 
były do przełamania stosunkowo najwięk­
sze trudrości ze względu na konieczność 
wyboru miedzy różnymi grupami chlop-ko- 

sanacyjnymi". Ostatecznie wyboru tego 
dokonano! W ybór padł na... „kalzichlo- 
ipó\v“, tj. grupę dawnego Stronnictwa 
Chłopskiego, kierowaną przez b. posła, a 
dziś inspektora samorządowego, Andrzeja 
Wąlerona- Ten ostatni jest obecnie glów-- 
nym doradcą p. Koca w sprawach chłop­
skich. Jego „adiutant", b. poseł W yrzy­
kowski ma być od polityki usunięty, za ee. 
nę bardzo intratnej posady. Jak  z tego wi­
dać, poświęcono nie tylko grupę ludową b. 
BBWE z Kielakiem na czele, a także i b. 
„wyzwoleńców" z grupy senatorów': Eoga 
i Malinowskiego**.
S ensacyjnie brzm ią zapew nienia „Obio- 

nv L u d u 44 w spraw ie „sek to ra  robotnie/.o-

„...Tutaj —  pisze — decyzja za=aduic>za 
idzie w kierunku oparcia się o żywioły... 
socjalistyczne. Bierze się pod uwagę, że 
możliwymi jakoby do pozyskania dla pracy 
„sektoru44, są byli posłowie: Kwanuiski
(prezes socjalistycznego związku robotni­
ków rolnych) j Kuryłowioz (prezes związku 
kolejarzy)**.

„Kurier Poranny14 I „Robotnik11 
w zgodzie

,,K urier P o ra n n v “ zamieszcza wywiad z 
b. posłem PPS. p. Stańczykiem . P. S tiu - 
czyk je s t bardzo zadowolony ze stanow iska 
rządu w spraw ie 6 godzinnego dnia pracy 
w górnictw ie. Dlatego p. S tańczyk byl prze 
ciw strajkow i:

,.Z rozmowy z panem premierem gen. 
Sławoj-Składkowskim nabrałem przekona­
nia, że rząd jest zdecydowany w drodze u- 
stawodawcze.j przeprowadzić skrócenie' cza­
su pracy w górnictwie. Odybmn takiego 
przekonania nie miał, nie byłbym przema­
wiał na kongresie za odwołaniem strajku". 
Równocześnie ..R obotn ik44 bierze." „K u­

rier P o ranny" w obronę przed a takam i -.re­
akc ji44.

stość to będzie tylko „rodzinna", o skrom­
nych rozmiarach. Jesteśmy jednak przeko­
nani, że caiy naród będzie duchowo przy­
tomny aktowi dekoracji, którego dokona 
p minister Świętoslawski. W szyscy bowiem, 
bez wyjątku, coś tej „Aimae Matri14 zawdzię­
czamy. W szyscyśm y od tej „Matki Żywi- 
cielki4* coś wzięli. Wszystkim nam w dniu 
dzisiejszym piersi rozciera duma i wdzięcz 
ność. Duma z powodu zasług „Almae Ma 
tris** dla nauk, — 1 wdzięczność dla niej 
za dobra kultury, które nam hojnie rozda­
wała. J. P.

„W tej chwili prowadzony jest atak 
koncentryczny na ..Kurier Poranny44. K n- 
serwatyści ..sanacyjni" wspierają prasę ,.ua 
rodową" i odwrotnie. Prasa klcrykahia ro­
bi ze swojej strony, co może. Każdy ..czło­
wiek z ubocza" widzi, że chc lzi tu o kam­
panię zorganizowaną".

A Związek Nauczycielstwa Polskiego? 
a „Płomyk"! Przecie to jest znowuż zor­
ganizowana nagonka, prowadzona wbrew 
prawdzie i wbrew logice, choćby najbar- 
dzmj elementarnej".
Możeby , R obo tn ik44 zechciał jeszcze 

wziąć naczelnego publicystę ..Kuriera Po­
rannego". p. W. R zym ow skiego, w obrorę  
przed zarzutam i .-reakcji" o plagiowanie 
E n g e la ?  Toby było ciekaw e!

W arszaw ska prasa zwróciwszy uw agę 
"Aaa te  serdeczne stosunki m iędzy ..Kurierem 

Porannym 44 i „R obotnikiem 44 pisze, że to  za­
powiada ..flirt,11 pewnych kół rządow ych 
z PP-S. Je s t to mało praw dopodobne. W ą t­
pimy, by w dobie w alki z kom unizm em  
ktoś rozsądny mógł ryzykow ać wspólp-a- 
cę z — sotjalizm em !

Pogłoski o  jakim i niezwykłym 
ekspose rzędu

Lw ow ski organ rządow y „Dziennik Poi 
ski11, zanow iadając bliskość sesji zw yczaj­
nej ^parlam entu, pisze:

„W kołach parlamentarnych krąży po­
głoska, że na początku sesji Premier lub 
Wicepremier wygłosi przemówienie wybie­
gające c aleko poza ramy przeciętnych eks­
pose każdego rządu, wygłaszanych przy tej 
okazji. Kola polityczne spodziewają się, iż 
w' przemówieniu tym będą zawarte wytycz 
ne zarówno co do spraw- politycznych we­
wnętrznych, jak i ogólno-gosDodarczych- 
Do tego ewentualnego przemówienia pny- 
wnąaije się tutaj kolosalną wagę44.

Spór o prezesów Bratnich Pomocy
„K urier P oranny" oburza się na p reze­

sów B ratnich  Pom ocy z U niw ersytetu war 
szaw skiego. Politechniki i Szkoły Głównej 
gospodarstw a w iejskiego za to, że — jak  
brzmi ich pismo, k tó re  ogłosił „Goniec W ar 
szew sk i" ,— wzięli udział w uroczystości 
wręczenia buław y m arszałkow skiej gen. 
Pvd-ow1-Smigłemu po upew nieniu się, że 
uroczystość będzie -miała „ściśle w ojsko­
w y4*. * nie polityczny, charak ter.

..Cel — pisze K urier Poranny" — pu­
blikowania tego niesłychanego komunikatu 
nazajutrz po uroczystościach!... Mimo fra­
zesów, bardzo powściągliwych zresztą I dy­
plomatycznych, o stosunku do armii, tru ­
dno oprzeć się wrażeniu, że pp. prezesi 
wydali ów' komunikat, aby usprawiedliwić 
przed rzeszami swych politycznych komili- 
łoutw wzięcie ud-ziaiu w uroczystościach, 
Ab- sic z tego faktu wytłumaczyć. Tak 
niesłychanie demoralizujące i niszczą'** 
jest. działanie na młodzież wpływów endecji 
i różnych z niej zrodzonych „ideologicz­
nych" potworków44.
Dla jasności sytuacji trzeba dodać, że 

w fycb dniach .-Polska. Z brojna44 napiętno- 
w ala ..K urier P o ranny44 za zamieszczanie 
utworów- zw racających sio przeciw* pogoto­
wiu obronnem u państw a. T eraz „K urier 
P o ran n y 44 chce się zrehabilitow ać....

N O W E
U L T R A N O W O C Z E S N E

O D B I O R N I K I
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n a  r a t y

Od zł. 16 miesięcznie
Bezpłatne demonstracji I epczedai
w lirmle;

C Z E S Ł A W  B A N D U R A
T A R N Ó W ,  PL. K A Z I M I E R Z A  1.

Węgrzy
za granicami ojczyzny

Bukareszteński .,U niversui;t zam ieścił 
w tych dniach ciekaw y a rty k u ł swego n a ­
czelnego publicysty Roim ilusa Seiszanu. po 
święcony ostatn iej m ediolańskiej mowie 
prem iera w łoskiego a głównie tej części, w 
k tórej „D uce11 mówił o "Węgrzech. Autor 
py ta: .„Skąd Mussolini wziął 4 miliony W ę­
grów, k tórych tra k ta t  trianoński przydzie­
lił do państw  sąsiednich?14.... — Seiszaru  
p rzy tacza następnie w yniki spisów ludność1 
na Slowaczyźnie. na Rusi Podkarpack ie j, 
w b. Siedmiogrodzie, w Chorwacji i Słowe­
nii. oraz w Burgenlandzie i dochodzi do 
cyfry 1,991 461 Węgrów-. A choćby ‘naw et 
do toj liczby dodało się siedm iogrodzkich 
Szekelów. którzy  są ty lko zm adziaryzow a­
nymi autochtonam i, to i ta k  liczba W ę­
grów  i zm adziaryzow anyeh ( wynosi 
2,543.806. czyli że do liczby 4 milionów-, 
p rzy toczonej )«zez fMussoliniego, b raku je  
jeszcze i,45G.104.

Seiszauiu zajm uje sic dalej ośw iadcze­
niem Mussoliniego. ze. tra k ta t trianoński 
w yrządził W ęgrom  krzyw dę, k tó ra  inusi 
być napraw iona jak  najprędzej. „I to  tw ier­
dzenie — ciągnie Seiszanu — jest ty lko  
propagandow ym  hasłem , k tóre sprzeczne 
jest z fak tyczną sy tuac ją  pized w ojną świa­
tow ą i po zaw arciu pokoju w* Europie ś ro d ­
kow ej11. Przedw ojenne W ęgry  były — pisze
— takim  państw em , w którym  naród  w ę­
gierski, choć byl w- mniejszości jednak  p a ­
nował nad innym i narodow ościam i. Wy 
starczy  ty l l j l  otw orzyć atlas wydamy przez 
włoski in sty tu t geograficzny Agcistini-No- 
vara  z roku 1916. W t /m  to atlasie  w ło­
skim ni. in. mówi sin:

„Dziś, po upływie przeszło 1600 lat, pań 
stwo w ęgierskie przedstaw ia tak  samo jak  
daw niej chaos nanodowośmowy. Otoczeni 
narodam i nieprzyjacielskim i. M adziarzy 
chlubili się jednością polityczno-nam dow ą, 
k tó ra  nigdy nie była niczym innym  jak  ty l­
ko fikcją konsty tucy jną".

W tym że atlasie włoskim z roku 1916 o 
Rum unii czytam y:

„A spiracje narodow o Rum unów siedmio 
grodzkich, cierpiących pod b ru ta ln ą  hege­
m onią w ęgierską, były  głów ną i decydują­
cą  przyczyną udziału Rum unii w w-ojnie 
św iatow ej. P rzez swe- w ystąpienie przeciw 
państw om  centralnym  naród rum uński po­
trafił odnowić swą jedność narodow ą, jaka  
w ytw orzył Rzym dzięki swym podziwu go­
dnym zdolnościom asynolacyjnym 4'.

Obecnie tern sam Rzym, k tó ry  w-zmocuil 
łacińskość w K arpatach  — zaznacza au to r
—  popiera W ęgrów . Ani przeszłość, ani 
współczesność nie uspraw iedliw ia te j polity­
ki rewizjomisr, cznej Rzym u, k tó re j ostrze 
może kiedyś skierow ać się1 przeciw jego  
w łasnym  interesom .

W. związku z tą dyskusją w arto  zaroję- 
strow ać echo. któryńu się słowa M ussolinie­
go odbiły na bruku paryskim . J e s t  nim list, 
znakom itego geografa, prof. J .  Ancel. W  li­
ście tym  uczony francusk i prostu je prze­
sadną s ta ty s ty k ę  ludności w ęgierskiej, ży­
jącej poza granicam i państw a w ęgierskiego, 
na k ttffą odw oływ ał się Mussolini. L ist tPu 
skierow ał p. Ancel do redakcji dziennika 
•,Tenips41. Brzmi on w sposób następujący: 

..Pozwoli Pam. abym  wraz z czy te ln ika­
mi „T eifpsu14 ją ł się szukania owych czte­
rech milionów W ęgrów , k tó rz y  zdaniem 
Mussolimcgo żyją poza granicam i w ęgier­
skim i. W ęgrzy sami mówią, ty lko  o trzech 
m ilionach. W roku 1928 nasz wielki lingw i­
sta  Meillet i jego w spółpracow nik Tesniere 
przeprowadzili .śnislo obliczenia. Z reduko­
wali liczbę węgrów anektow anych w ro ­
ku 1920 na  2 i nól miliona, a mianowicie: 
745.006 w ( zechoslowacji, 472.000 w* Ju g o ­
sławii i 1.326.000 w Rum unii (z tego 538.000

I Szekelów, k tó rzy  zam ieszkują kąt- między 
K arpatam i, a wdęc bardzo daleko  od ntti-

I  Kino „PRO M IEŃ" T. S. L. Podw ale  6 . Telefon 124-26

Zawiadamia, iż nabyło od teatru .Uciecha11 prawo dalszego wyświetlania snperfilmu najwię
kszego arcydzieła sezonu 

f t  m  l | | A | i ( r  A d l / P F S  największej w y tw órn i świata W A R N E R  B R O S S  
•»* U  i  MM V I I t l U W d  3  Skorzystajcie z o sta tn ie j SDOsobnoś"i w tym sezonie  
i obejrzenia arcydzieła — — — Przedstawienie codziennie o goefz 5, 7.30, i 9.30, w  n iedzielę  

pierwszy seans o godzinie  3-ciej p o po łudn iu

Codziennie o aodz. 3-ei pop. w niedzielę tylko o godz. 10 i 12-iej przedp przedstawię <ia po 
cenach poranwowych z filmu p. t. ,< ,V ańessa“  z udziałem najwybitniejszych artystów wy­

twórni Mitro Helen Hayes i Robertem Montgomery

Przegląd prasy...
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ny w ęgierskiej). Od tego jednak  czasu cy­
fry  (c na sku tek  em igracji u legły  zm niej­
szeniu. Z drugiej s trony  nie można zapom i­
nać, że w edług danych autorów  niem iec­
kich. -których nie można w cale pode jrze­
w ać. w g ran icach  przedw ojennych W ęgier 
żyło  5,380.000 Słowian- 2.049.000 R um u­
nów, 2,037.000 Niem ców a ty lko 10 ,050 .000  
W ęgrów , t. j. ty lk o  48%  ogółu ludności11.

Tak się przedstaw ia spraw a 4 milionów 
W ęgrów  w  ośw ietleniu publicysty rum uń­
skiego i francuskiego uczołnego.

1364 -  1936

(Radio.
PROF. IGNACY CHRZANOWSKI O SIEN­

KIEWICZU. Dnia 15 XI, w niedzielę o godz. 
15, w „Dwudziesta rocznicę śmierci Sienkie­
wicza" przemawiać będzie Ignacy Chrzanow­
ski, prof. U. J ., podkreślając zasługi nieśmier­
telnego - twórcy .,Trylogii", jako bojow nika ry­
cerskiej Polski, k tó ra  w ostatnich dziesiątkach 
ubiegłego wieku na tle epoki pracy „organi­
cznej" j pozytywizmu nie była hasłom popu­
larnym. Prelegent poruszy również modną o- 
beenie sprawę odbron/owywania talentu Sien­
kiewicza jako powicściopisarza historycznego 
i batalisty.

LUDWIK SOLSKI -  JAKO KS. PIOTR 
SKARGA. W związku z uroczystościami ku 
czci księdza Skargi, jakie odbywały się w bie 
żącyin roku — 1’. Radio nadaje szereg audy- 
cyj poświęconych wielkiemu kaznodziei. Na 
wiosnę nadano słuchowisko Miłaszewskiego 1 
pt. „Pokłon za zwycięstwo", oraz transm isję 
uroczystości warszawskich poświęconych ks. 
Skardze. Zakończeniem tych attdycyj w radio 
będzie fragm ent „Kazań Sejmowych" w wyko 
ruiniu nestora aktorstw a polskiego L. Solskie­
go. .Audycja ta utrw alona na płytach dla ar­
chiwum P. Radia i zaopatrzona komentarzem 
autora  książki „Ku czemu Polśka szła" — A. 
Górskiego, nadana bedzie dn. 15 bm. o godz. 
16.30. ‘ '  A

„SPÓŁDZIELCZOŚĆ A BEZROBOCIE". 
W miastach naszych mamy pońad 300 tysięcy 
bezrobotnych, a na wsi kilka milionów. Czy 
n ie  mogliby oni pójść w ślady bezrobotnych 
w e Włoszech, którzy zorganizowali się w śpół 
dzielnie pracy i budują domy, szosy, przepro­
wadzają m elioracje, a naw et podejm ują się 
tak  wielkich robót jak budowa lin ii kolejo­
wej. Oparcie się o spółdzielnie pracy .umożli­
w i*  państw u i. instytucjom  .społecznym-ro-zsra 
rżen ie  ich działalności gospodarczej, - obiiczo, 
ne-j na pożytek społeczny, przyczynia się do 
likw idacji bezrobocia i stanowi bardzo, ważny 
środek  poprawy stosunków, socjalnych tak na 
wsi, jak w mieście. Zagadnienie to omówi 
(ze Lwowa) w swej pogadance inż. dr. Jan 
Sondel tLęia 15 bm. o godz. 2.25.

ąWYRWICZ M E LUBI MÓWIĆ DO Ml 
KROFONU". Wbrew Jednakże tej plotce w 
Rozgłośni krakowskiej prawdopodobnie uda się 
dyskretnie wstawić mikrofon dn nowo-otwar- 
tej kawiarni ..Pałace", aby w niedzielę między 
godz. 19.20 a 20 podsłuchać o czym będzie 
mistrz hunioru. mówił do zebranych w kawiarni 
gości. Tej transmisji sekundować będzie zespól 
nrkiestralny.

CeleLut uregulowania nakładu 
prosimy o jaknajrychlejsze ure­
gulowanie prenumeraty.

„Niech w ięcbędzie nauk przemożnych per­
lą. oby Wydawała męże dojrzałością rady zna 
1. o n  i te. ozdobą cnót świetne i w różnych u- 
miejętnościadi biegle. Tam niech będzie wy­
lewne źródło, z którego pełności mogliby czer­
pać wszyscy, wyzwolonym i naukami napoić 
sic pragnący" — takie słowa czytamy w do­
kumencie erekcyjnym Akademii krakowskiej, 
wystawionym 12 maja 1364 r. przez Kazimie­
rza Wielkiego. A dalej: „...niechaj zjeżdżają 
się sw obodnie i bezpiecznie wszyscy mieszkań­
cy Królestwa naszego i krajów przyległych, 
nie i inni z różnych części świata, którzy pra­
gną nabyć przesławną perłę wiedzy".

Był to .wówczas okres powstawania pierw­
szych uniwersytetów w Europie środkowej. 
Kazimierz Wielki fundując krakowską Akade­
mie s-zedl za. przykładem cesarza Karola VI. 
który w r. 1318 założył uniwersytet w Pradze.
I -zisi.-jszy Uniwersytet Jagielloński był więc 
d' ega z rzędu wszechnicą w Europie środko­
wej... Po niej powstały uniwersytety w Wiedniu 
(1365 i w Pecs na Węgrzech (1367).

Jńż w roku 1351 posłał Kazimierz W. Flo­
riana .Mok Mirowskiego do Włoch, by tam za­
pozna! się z organizacją uniwersytetów wio. 
skirli. S tatu t wszechnicy Kazimierzowskiej ze­
słał oparty na wzorach uniwersytetów w P a­
dw ie j w Bolonii. Starauia u pa-pióża o puzwn. 
lenie, mi założenie uniwersytetu, których ślad 
wyraźny znaj lujemy w znanej suplice króla 
Ja  papieża Urbana V. uwieńczone zostały po­
myślnym skutkiem. Nic uzyskano tylko po­
zwolenia. na otwarcie najważniejszego wydzia 
M, wydziału teologicznego. Powstał więc uni­
wersytet trójwydżiałowy, z fakultetami prawa, 
medycyny i flozofii. Na studium prawa polo- 
ż:no za przykładem włoskim nacisk najwięk- '• 
szy. przy czym chodziło tu królowi nie tylkó ; 
o rozwój nauk prawniczych, ale i o ksztallo -1 
wanie. poglądów politycznych w duchu jedno- 
lilej i silnej władzy ńiouarszej.

Założenie uniwersytetu hylo dziełem 0- nie­
zwykłej doniosłości, gdyż wprowadziło Polskę 
do szeregu narodów kulturalnej Europy. Nie- 
słetv po śmierci Kazimierza Wielkiego wszech 
nicn krakowska zamarła na lat 30.

5V-krzeszćriie wszechnicy krakowskiej' ‘jelt 
zasługą Jadwigi:- Jeszcze za swego życia Wy. 
jednała ona u Bonifacego IX pozwolenie ua 
pt wstanie również wydziału teologicznego, a 
'u:«jeęająę •; prze&izala.yjhn: osUitnią swą- wjtft. 
pigwie- cały swój osobisty majątek., Wykona-w- 
<j tę-ta,'mMitu: Jaśko z Tęczyr.a i Piotr Wy*z, 
zakupił; przy cni. ś.w. Apny domy dzisiejszej 
Biblioteki Jagiellońskiej, a Jagiełło wydał 
przywilej, zapewniający podstawy materialne 
wszechnicy na przyszłość. Uniwersytet zorga­
nizowano na odmiennych aniżeli w roku 1301 
podstaw;,ach. nie na w.zur włoski, lecz na wzór 
unjwt• psytetu 'paryskiego.-

W ek XV i początek XVI. to najświetniej­
szy okres uniwersytetu krakowskiego. Kwitną, 
nauki prawnicze i matematyczne, żjeżdżają  się 
uczniowie ze -wszystkich krajów sąsiednich. 
Profesorowie -mają możność na licznych sobo­
rach zatknąć się z najwybitniejszymi umysłami 
ówczesnej Europy. Uniwersytet żyje problema­
mi interesującymi cały świat, bierze udział w 
dyskusjach teologicznych i w walce katolicyz­
mu z lmsytyzmem. Życzliwą opieka otacza u- 
niwersytet zarówno Zbigniew1 Oleśnicki, jak i 
Kazimierz Jagiellończyk. Działają na wszech­

nicy tacy mistrzowie, jak Jakub "z Paradyża, 
Jan  Dąbrówka, Stanisław ze Skalmierza, Be­
jc dykt Hossę. Jan  Ełgot, Tomasz St.rzempiń- 
ski, Marcin z 'Żurawicy. Maciej Miechowita 
1 wreszcie słynny nauczyciel Kopernika, Woj­
ciech z Brudzewa i Sędziwój z Czechla. Prądy 
humanistyczne zaznaczyły się na uniwersyte­
cie ii schyłku XV wieku w związku z pobw+em 
v/ Krakowie zaprzyjaźnionego z Kailimaehen! 
humanisty niemieckiego Konrada < oltesa.

Ud końca X\T winku zaczyna się upadek 
uniwersytetu. Tarcia i walki religijne oraz ry­
walizacja ze szkołami jezuickimi jeszcze go 
poblębia. Odrodzenie, uniwersytetu przeprowa­
dza ks. Hugo Kołłątaj, który z ramienia Ko­
misji Edukij^ji Narodowej zjeżdża w roku 1777 
do Krakowa. Zreorganizował on uniwersytet 
giuntownie. zmieniając* jego statut, plan nauk. 
system nauczania, profesorów, a nawet język 
wykładowy z łaciny na polski.

Za czasów zaborów uniwersytet początko­
wo podupadał. Podżwignął się za czasów Wol­
nego miasta Krakowy (1815— 1 8 1 6 5 , świetnie 
począł sic rozwijać od czasu przywrócenia 
wraz z autonomią Galicji polskich.praw języ­
kowych. Ostatnie Jat 30. to w>pauialy rozkwit 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, jako ogniska 
nau k i-i kultury -polskiej na obszar najpierw 
wszystkich trzech zaborów, a obecnie cal go 
odrodzonego państwa.

L.

CHOJNOWSKIEGO: sok czosnkowy na tle wadliwe, 
przemiany materii

»■ sok serdeeznika ucisk w piersiach
brak tchu

„ sok dziurawca przy p zewlckiycc
cierpieniach żołądka 

»' sok rumianku w chorobach skót •
nych i przy nieczystościach ccr> 

w aptece pod 2Ł0T4 KORONi, w Krakowie Rynek gł. 22

T y s i ą c o m  dzieci 
w Polsce g r o z i  głód 

Pomyślcie o tern 
i złóżcie o f i a r ę  
aa Pomoc Zimową 
dla bezrobotnych*

m m \ RGTHE
Fabryka świeo kościelnych

Poleca

znane ze swej dobroci wyroby

Kraków, ul. Sławkowska 20
Tai. Nr, *121-74. Rok zał. 1879.

Hum or .
U zdolniony. — Syn pański jeszcze na uni­

wersytecie?
— Już nie, założył przed, kwartałem  księ­

garnię.
— Ma w tym kierunku zdolności?

- — Przypuszczam, bo jak do szkoły jeszcze 
chodził, to zawsze swe książki sprzedawał.

Programy słacyj radiowych
PONIEDZIAŁEK, DNIA 16 LISTOPADA 1936

Program ogólny. Godz. 6.30 Pieśń „Kiedy ran- 
j ne wslają zorze"; 6.33 Gimnastyka; 6.50 Muzyka 
, z płyt; 7.15 Dzienuik poranny; 7.25 Programy lo- 
; kalnc; S Audycja dla -zkół; 8.1o—11.30 Przerwa;
| 11.30 Audycja dla szkól; 11.57 Sygnał czasu i hej- 
! md z Krakowa; 12.03 Programy lokalne; 12.40* 
I Pogadanka; 12.50 Dziennik południowy; 15 Wia- 
j lioniości gospodarcze: 15.15 Programy loknine; g. 
I 16.15 Skrzynka ięzjl.owa: 10.50 Koncert symfo­

niczny orkieslry P. II.: 17 Odczyt: 17.15 Koncert 
iria giiarz.ystów; '7  ~0 Odczyt: 18 Pogadanka ak­
tualna; 18.10 Wiadomości sportowe; 18.20 Progra­
my lokalne; 18.60 Kącik dla młodzieży wiejskiej: 
10 Audycja Związku oficerów rezerwy Ił. P.; 20.10 
Muzyka tnuMurua wyk. orkiestry P. R.: 20.10- 
..Juliusz Cezar" — opera w 3-cli akiach (z Pozna­
nia): W przerwie I: Dziennik wieczorny i Poga­
danka aktualna: W przerwie M: Recytacja. 22.40 
Programy lokalne: 28—23.30 Programy lokalne
dla Warszawy i Lwowa.

Kraków (293.5 m). Godz. 7.25 Parę inforinacyj;
7.30 Muzyka poranna z płyt: 12.03 Płyty; 14 Lo­
kalne wiadomości -perłowe; .14.05 Koncert popu­
larny 7.- płyt: 15.15 Koncert reklamowy: 1530 Mu 
zyka lekka /. plyl: 15.55 Audycja dla dzieci; 18.20 
Muzyka 7. płyt . .18.45 Program na dzień na3tępnv; 
22.-10 Muzyka taneczna z płyt.

Lwów (377.4 ni). Godz. 7.2ą Program na dzi­
siaj: 7.30 Parę informacyj: 7.35 Muzyka z płyt; g. 
12.03 Płyty; '4.30 Koncert życzeń: 15.15 Koncert 
reklamowy: 15.30 lwowskie wiadomości bieżące: 
15.35 Piosenki z plyf; 15.55 Pogadanka społeczna; 
15 Arie operetkowe z plyl: 18.20 Muzyka lekka 
z płyt; 18.40 Pogadanka; 22.10 Muzyka taneczna 
z płyt.

Katowice (395.8 m). Godz. 6 Pieśń poranna; g. 
0.03 Muzyka z płyt; 7.25 Wiadomości bieżące; g.
7.30 Muzyka lekka z płyt; 12.03 Płyty; 13 Koncert 
Życzeń; 13.15 Płyty 13.58 Wiadomości giełdowe; 
15.15 Koncert reklamowy; 15.35 Życic kulturalne 
Śląska; 15.40 Plyl y; 18.20 Felieton sportowy; C. 
18.8(1 -płyty: ;8:45 Program na jutro; 22:10—23.30 
Muzyka z plyl.

Warszawa (1339 m). Godz 7 25 Parę infonua- 
cy.j; 7.30 Muzyka ? pM  12.03 Płyty: 15.15 Kou- 
cert: 15.35 Audycja dla dzieci; 18.20 Koncert r e ­
klamowy; 18.45 Program na jutro; 22.10 Muzyk# 
taneczna z płyt.

Kinoteatr dźwiękowy .,W  A N D  A “  Sw. Gertrudy 5
Wyświetla dziś VII Jubileuszowy film tego sezonu — Arc.ywesoła przebojowa komedia — 
Najwspanialsza uczta śmiechu, humoru i zabawy — Wielki triumf reżysera FRANK CAPRA
O ł Ł T U  7  « | 1 |  I O W A M I  (H r - 7>eds G o es  T o  T ow n) 2 godziny silnych 
mT /M IM  m j  lTM M ŁjłM M TM rM lTEE wrażeń i ekscentrycznych przygód — W .ro li 
głównej czarujący i genialny GARY COOPER oraz piękna JEAN ARTHTJR i fenomenalny 
GEORGE BANCROFT — Bez używania superlatywów, stwierdzamy za prasą całego świata 
zgodnie z recenzjami całej prasy stołecznej: film PAN L MILIONAMI to najlepszy film sezonu 

Panadto w programie dodatki dźwiękowe 
Początek seansów w dnie powszednie punktualnie o godzinie 5, 7 i 9.10 — W niedzielę 

i święta o godzinie 3-cicj popołudnia — Program Nr. 7.
W sobotę dnia 14 bm. o godz. 3 pop. — W niedzielę dnia 15 bm. o godz. 10 i 12 30 przedp.

PORANKI filmowe: Król kobiet r° laChRAWERy— CenyfJmiejsc od 50 gn’ LUIZA

J. F. PREUSSNER.

Zapomniany orędownik
Pomorza i

Dziś. gdy  czasem m yślą sięgam y w prze 
szlość, ku  okresowi kilkuw iokow yeh 'na­
szych walk z Zakonem K rzyżackim  b pol­
skość Pom orza, lubim y w ierzyć, że rozsirzy 
gnięcie padło na polach grunw aldzkich, — 
rezstrzygniecie, jeżeli naw et nie p rzekony­
w ujące dla. reszty  Europy, to  przecież o s ta ­
teczne. Zapom inam y, że spór. stw arzany  
e opraw  da. i uporczyw ie odnawialny przez 
Zakon, nie zakończył sie nigdy, że odżył, 
zanim  jeszcze obeschła dopiero co przelana 
krew. N aw et zapom inam y o tym . że cho­
ciaż wojuię w ygraliśm y, to pokój p rz e s ia ­
liśm y. Brakło nam wówczas pew nej bez­
względności — defekt ten pozostał nam. 
jak o  dziedzictw o — przez co spraw a Pom o­
rza- zielni chełm ińskiej i m iehałow skicj, łą ­
cznie z pytaniem ; k to  pow inien zająć 
Żmudź — w ędrow ała od jednego trybunału  
do drugiego, tu ła ła  się od jednego rozjem ­
cy do drugiego, aby ją w końeu rozstrzyg­
nęło sam o życic.

Czy wówczas nic nie czyniono dla pol­
skości Pom orza? Oli. nic. Raczej więcej 
niż k iedykolw iek no tym , łącznie z czasa­

mi nam współczesnymi. Cały naród  stan ą ł 
w obronie Pom orza — cokolw iek n ieste ty  
zapóźno. Tej akcji patronow ała W szechnica 
Krakowska z Paw łem  W łodkowicem  na 
czele. ."fen.■dwukrotny, re k to r  (był to  za­
szczyt. jak j dziś — niem ały) w ielkiej m ia­
ry  p a tr io ta , w ielk i uczony i żarliw y  k a to lik  
niem al całe swoje życie oddał jednej sp ra­
wie. Bronił aż do upadłego, p raw ie bezna­
dziejnej wówczas sy tuacji. Cała Europa 
pow stała przeciwko Polakom , gdyż nie zna 
la Zakonu, z tej s tro n y , z jak ie j nam  dano 
go ltylo poznać". Nie znała także nas. Bo 
czyż mogła nas poznać z n iesłychanych , na­
w e t.ja k  na owe czasy, w ystąpień  Falken- 
berga, (izlowjoka w ychow anego i w ykształ 
com-go w Polsce, a przecież przepełniane­
go taką nienaw iścią do w szystkiego co 
polskie? Czyż m iała w ierzyć ty m  ..psom 
bezwstydnym*1: jak  Polaków  zw ał Falken- 
borg? Czy raczej uw ierzyć bądź-co-bądź 
dobrze znającem u ślo>u:nki polskie Falken- 
bergerow i. głoszącem u zupełną eksterm ina 
cję Polaków ?

Paw eł W łodkowic w niełatw ej znalazł 
J o  sytuacji. W ałczyć trzeb a  było na pióra 
i języki, zwalczać fałszyw e sądy, obojętność 
i iglnorancję. PiECde w szystkim  załatw ić 
się z Falkenboigem  na  soborze w K onstan ­
cji. Nie uzyskał eo praw da potępienia przez 
sobór dziei F a lkenberga , ale ty lko z powo­
du obow iązującej na soborze procedury.

Zapozmał - uczestników  soboru z is to t­
nym stanem  rzeczy w trak tac ie  „Dc poles- 
taito papae et im peratoris respoetu infide- 
łium “, w  k tó rym  dał początek  n a  w skróś 
now oczesnem u ujęciu stosunku państw a do 
dziedziny w iary . „Boć nic jest — pisał — 
okrucieństw em  w Im ię Boga karc ić  p rze ­
stępstw a11...

K iedy Sobór w K onstancji nie załatw ił 
przeciągającego się sporu, w ybrano  na roz­
jemcę cesarza Z ygm unta. Chodziło o roz­
strzygnięcie najżyw otniejszych iuterosów  
Polski z jedmej strony , i „być, albo nie być<! 
Zakonu z drugiej. W ielki Żja7.d we W rocła­
wiu miał dać odpowiedź n a  to  pytanie.

W łodkow ie, n iestrudzony szerm ierz po­
jaw ił się w e W rocław iu dobrze p rzy lo tow a 
lny. W  osobnym  piśmie w yłożył w szystkie 
żąd an ia  P o lsk i, przedstaw ił h isto ryczny  
przebieg w ypadków  od pierw szych kroków  
Zakonu w Polsce, rozw ażył jego upraw nie­
nia a zakończył zwrotem  do sprawiedliwo* 
ci i bozstronlnośoi Z jg m u n ta . W yrok  w y­
padł całkiem  d la nas nie pom yślny, ale też
i m iara cierpliwości p rzebrała  sic tonaż w 
Polsce. P oselstw o założyło p ro test, k ró l 
zaś wniósł zażalenie do papieża, dom agając 
się skasow ania  w yroku i reform y Zakofnu, 
w tym k ie runku , aby  tuz na zawsze usta ły  
najazdy n a  polskie ziemio. Paw eł W łodko­
wie. w ydelegow any do Rzym u i tu ta j nie 
miał łatw ej pracy. Znowu napisał specjalny

tra k ta t:  „A d im pugnandum  provileg ia  C ru 
ciferoruni1*, w którym  po szeregu rozw ażań 
ćlochod/.i do w niosku, że nic cesarz, lecz 
ty lko  papież jest m.ocen w ydać orzeczenie 
w sporze, jako  że Zakon papieżow i, a  nie 
cesarzowi podlegał.

Dzięki swej energii m istrz Paw eł, pozy­
skał dla sp raw y polskiej wielu uczonych 
w łoskich, a do jogo tezy przychyliło się 
n aw et kolegium  praw ników  un iw ersy te tu  
w Padw ie, przyznając, żo ty lko  papież mo­
że orzekać w sporze m iędzy P o lską a Za­
konem .

N egocjacje — jak  byśm y jc  dzisiaj naz­
wali —  trw a ły  długo, naw et za długo, bo 
w krótce w ybuchła w ojna między P o lską  a 
Zakonom. T am  zaś. gdzie przem aw ia miecz, 
nie m a m iejsca na pióro. I znowu pow tórzy­
ła  się h isto ria . W ojnę w ygraliśm y, ipokój 
przegraliśm y. I  już tak  szło...

Paw eł W łodkow ic na  sto rość osiadł w 
klasztorze i tam  um arł, n ie doczekaw szy 
się ostatecznego za ła tw ien ia  sporu.

Spór zaś między Zakonem  a  P o lsk ą  
przeobrażał się w różlne form y i trw ał. 
T rw ał naw et wówczas kiedy zniknął Z a­
kon- a naw et pam ięć po nim.

Trw ało i trw a dzieło W łodkow ica, je ­
dnej v gwiazd UiniwcTsytoi-u Jag ie llońsk ie­
go. k tó ry  rlziś odbiera Wyrazy hołdu od 
całego narodu.
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Szlakiem misjonarza...
Dodatkowe dwie kolumny dzisiejszego numeru poświęcamy sprawie mi­

syjnej. Ks. Dr Król da czytelnikowi historyczny rys udziału Polski w dziele 
misyjnym. P . Dr Kawecki zaś przedstawi wielki i trudny problem ułożenia 

stosunków między Kościołem a Abisynią po jej podbiciu przez Włochy.

KS. H. KRÓL, C  M. (Kraków)

Udział Polski w misjach
Słysząc o wielkich zasługach innych 

narodów  dla raisyj, czujem y się zaw stydze­
ni, jakobyśm y  dla te j w ielkiej spraw y nic. 
nie zrobili. W  rzeczyw istości jednak tak  
nie jest. I  m y Polacy, zasługi wobec misy 
m am y, choć nie ta k  w ielkie, ja k  niektóre 
inne narody. Że zaś nie m am y zasług tak  
w ielkich ja k  inne inarody, spow odow ała to 
przede w szystkim  ta  okoliczność, żeśmy ni­
gdy  nie posiadali kolonij.

MISJA W PRUSIECH

Udział Polski w m isjach możemy upatr.y 
w ać jako  udział państw a polskiego i jako 
udział w  nich poszczególnych jednostek . — 
Co do udziału Polski w misjach jako  pań­
stw a, Po lska  naw róciw szy sie sama., wcze 
śnie zaczęła m yśleć o naw róceniu innych. 
Ju ż  bowiem drug i w ładca Polski w ysyła 
m isjonarzy do Prus. M isjonarzami tym i są 
B enedyktyni w raz z byłym  biskupem  Pra. 
gi, Czechem, św. W ojciechem na czele. Cho 
ciaż ta  w ypraw a krótko po przybyciu do 
ziemi p rusk ie j skończyła  się śm iercią mę 
czeńską św. W ojciecha, m isja jednak  Prus 
nie została zaniechana. W  k ilka lat, potem  
podejm uje ją  w raz z tow arzyszam i p rzy ja ­
ciel i w ielbiciel śrv. W ojciecha, również Be­
n ed y k ty n  jak  on i  razem  z nim w Magdę 
burgu w ychow any, św. Brunon z Kwerfur- 
t-u. A chociaż i ten  ginie śm iercią m ęczeń­
sk ą  w roku  1009, żyjący jego w spółbracia 
i następcy  prow adzą tę  misję przez cały na  
stępny  w iek dalej, ja k  np. św, Bogumił z 
k laszto ru  bobrow skiego. Wpnawrdzie m isja 
ta  po w ym arciu  później benedyktyńskich  
m isjonarzy na dłuższy czas usta la , wznowi 
li ją  jed n ak  w7 roku  1209 C ystersi z wielko 
polskiego k laszto ru  w Łeknie pod przewód 
nictw em  C hrystiana i F ilipa, zakonników  
tego  k lasztoru . Misję tę  now ą w P rusach  
p o p ie ra ją  k siążę ta  K onrad  M azowiecki i 
Leszek B iały, ale je j naczelne k ierow nic­
tw o złożone jest z polecenia papieża Ino- 
oeutego m  w ręce  arcybiskupa gnieźnień­
skiego H enryka K ietlicza, k tó rego  dla tej 
spraw y m ianuje papież delegatem  swoim 
d la  P rus. W  ro k u  1215 ustanaw ia, papież 
osobne biskupstw o dla P rus w Zantirze 
(m iędzy M alborgiem a  Grudziądzem) zależ­
ne  ju rysdykcy jn ie  od arcybiskupa gnieźnień 
skiego. Biskupem został poprzednio wspom 
niąjny C hrystian . Misji pruskiej się pow o­
dzi. B iskup C hristian objeżdża sw oją d ie ­
cezję i donosi papieżow i o pom yślnych w y ­
nikach p racy  ew angelizacyjnej. Zakłada on 
także  z jego poić cenią szkołę kształcen ia  
d la Prius w łasnego duchow ieństw a. By L e­
szek Biały mógł się zaopiekow ać misjami 
pruskim i, zwalnia go papież od udziału w 
w ypraw ę krzyżow ej, organizow anej p rzez 
cesarza  F ry d e ry k a  II. N ad  naw racaniem  
P ru s pracują, już  teraz ty lko  Cystersi, lecz 
od ro k u  1225 także  Dom inikanie, dla k tó ­
rych  w  tym  celu założył k lasz to r w  G dań­
sku  św. Jacek . Chwilowa reak c ja  pogań­
stw a z obaw y przed politycznym  uzależnię 
niem  P rus pow oduje w prawdzie n a  jak iś 
czas zastój w p racy  m isyjnej, ale niedługo 
potem  m ogą m isjonarze działać znowu swo 
bodnie. Tym  czasem K onrad  M azowiecki 
napadany  ciągle przez P rusaków  sprow a­
dza w roku  1230 dla obrony przeciw  nim 
zakon niem iecki K rzyżaków . Sprowadzenie 
zakonu misjom polskim zaszkodziło. K rzy­
żacy  przyszedłszy7, m yślą m niej o  naw raca 
niu — zresztą  naw racanie to  prowadzili 
pod przym usem  i mieczem —  a  więcej m y 
śleli o założeniu n a  obszarze P rus własnego 
państw a. Misja polska im przeszkadza, 
p rzeszkadza im przede  w szystkim  wpływ o­
w e stanow isko C hrystiana, jako  biskupa. 
Tego biskup postanaw iają  się pozbyć, cho 
ciaż papież, k tó ry  im Prusy  do naw racania 
przeznaczył, w yraźnie zastrzegł, że zakres 
ich działania nie ma, sięgać n a  obszary zle 
cone biskupow i Chrystianow i. Poniew aż bi 
skup ten został w  tym  czasie przez P ru sa ­
ków uwięziony, skorzystali z tego K rzyża­
cy  w tei^ sposób, że gdy  w rócił z więzienia 
nie dopuścili go już do jego biskupstw a. — 
Biskup C hrystian  wnosi skargę do Rzymu. 
Na. to wysyła, papież do P rus legata . L egat

skiego. Rozumie się, że wobec tak iego  
obrotu rzoezy, nie mogło być mowy o dal­
szym prow adzeniu misji polskiej i Polska 
misyj w7 Prusach zaprzestała.

MISJA POMORSKA.

Oprócz P iu s  nawraca. P o lska także Po­
morze P ru sy  naw racała P o lska jako  k ra j 
obcy, Pom orze zaś jako  k ra j.* przez siebie 
zdobyty. Misję tę zaczął również Bolesław  
Chrobry. Na* kierowmika. misji uprosił on 
B enedyktyna R einbom a, k tó rego  też póź­
niej zrobił pierwszym  biskupem  pomorskim 
w  K ołobrzegu. Misja ta  szła ciężko. T w ar­
dzi bowiem poganie pom orscy przyjm owa­
li niechętnie znienaw idzoną przez siebie wia 
rę chrześcijańską i czekali na sposobność, 
by ją  zrzucić. To też gdr Bolesław  Chrobry 
um arł zrzucili z siebie nie ty lko  w iarę, ale 
naw et poddaństw o polskie, kołobrzeskie 
zaś biskupstw o przestało istnieć. W łaści­
wym krzew icielem  .wiary chrześcijańskiej 
na  Pom orzu jest dopiero w sto la t później 
Bolesław K rzyw ousty , k iedy  kra j te n  po raz 
w tóry  dia polskięj korony  zdobył. N a w ła­
sne p rośby  został w iedy  przez Bolesław a 
K rzyw oustego na  naw racanie Pom orza w y­
słany  biskup B ernard pochodzący z Hisz­
panii. O brał jednak  do naw racania  m eto­
dę nieodpowiednią. W ystępow ał on w raz z 
swymi tow arzyszam i bardzo  ubogo i boso. 
T a  m etoda nie mogła, trafić  do przekonania 
bogatych  pogan potężnego wówczas han­
dlowego m iasta Ju lina , dokąd przybył Ber 
nard. Pom orzanie wyobrażali sobie zw iastu 
nów Bogd Najwyższego," o k tórym  misjo­
narz mówił, jako  w spaniałych książąt. W y­
śmiali więc biskim a B ernarda i jego tow a­
rzyszy i z k ra ju  wypędzili.

W obec nie udan ia  się tej w ypraw y m usiał 
się Bolesław obejrzeć za innym i m isjona­
rzami. W ybór jego  padł na. O ttona, bisku­
pa Bambengu, k tórego  z)nał dobrze jako 
swego wychowawcę i nauczyciela. Biskup 
Otton zaproszenie k ró la  p rzy jął i odbył na 
Pom otze dwie w ypraw y, w  Toku 1124 i 
1128, w ciągu których, znaczną część te­
go knaju" naw rócił. O tton w ystępow ał wszę­
dzie w  w spaniałym  orszaku i tym  podbijał 
sobie pogan. Jeszcze  przed w ysłaniem  bi­
skupa św. O ttona planow ał także Bolesław 
K rzyw ousty  założenie biskupstw a w  Ju li­
c ie  (późniejszy W olin), k tó re  chciał uczynić 
hierarchicznie zależnym od arcybiskupstw  a 
gnieźnieńskiego, podobnie jak  to  uczytnił Po 
lesław  C hrobry z biskupstw em  kotobrze 
sMm i biskupem  pragnął widzieć W ojcie­
cha swego kapelana. Do założenia jednak  
b iskupstw a w7 Julin ie przyszło dopiero w 2 
la ta  po śmiorci Bolesław a K rzyw oustego wr 
roku  1140. B iskupem  Ju lina  został rzeczy 
wiście W ojciech, ale to biskupstw o przenie 
sione zostało w  roku 1175 do K am ienia i

uczynione zależnym od arcybiskupa 
gdeburslucgo.'• O późniejszych losach

ma-1 polskich Jezuitów7, jak  Tom asza Młodzią-

skupstw a kam ieńskiego wiem y tyle, że w 
roku 1536 w sku tek  przejścia, ówczesnego 
bisupa M anteufla na. , p rotestantyzm  bi­
skupstw o to przestało isnieć. Jakiem ikol- 
w iek jed n ak  byiy  losy późniejsze Pomorza, 
w historii to w iadom ym  pozostanie, że Po­
morze naw róciła Polska,

LITWA RUŚ, MOŁDAWIA.

bi-jnew sk iego ;' Jan a  G ostkow skiego. Ignacego 
Za polskiego i .T adeusza K rusińskiego p ra-

Poza Prusam i i Pomorzem sięga Polska 
sw oją akcją m isyjną jeszcze do innych kra!
jów. W ysyła ona m isjonarzy n a  Ruś i d o j postępu pracv m isjonarskiej, m iała się  on®

cują już w tedy w Persji tak że  polscy Kar­
melici: Jan  Ciołek D rzewiecki, A leksander 
R euzncr i niewiadomego nazw iska Ray- 
mund. Od r. iC29 m iała P ers ja  b iskupa w  
Tspahanie, z początku zaś w ieku X V Iii H- 
ęzyła około miliona katolików , k tó rym i by­
li nawróceni sohizm atycy i ci. co już do  
Persji jako kato licy  przybyli, gdyż naw ra­
ca nie muzułmanów na  kato licyzm  było  
wzbronione. Jed n ak  mimo tego  pięknego

Jadżw ingów , naw raca Litwę i Żmudź. X 
Rusi prow adzi dzieło naw rócenia z polece­
nia. Bolesława Chobrego zwany nam  już św. 
Bruno z K w erfurtu. W ysyła go tam Bole­
sław jeszcze" przed jego p racą  m isyjną nad 
p rusakam i, kiedy r, pow odu zamieszek po­
litycznych droga do misji pruskiej nic była 
jeszcze o tw arta . Św. Brunonowi udaje się 
dokonać pewnych nawróceń także wśród 
Pieezyngów, Na. tę sam ą Ruś w ysyła póź­
niej Bolesław "również mam już znanego b i­
skupa R einbom a. gdy ten  doznając niepo­
wodzenia. w swojej misji pom orskiej zmuszo 
ny  by ł wrócić do Polski. Później w XUI w-ic 
ku pracują, na Rusi F ranciszkanie i D om ini­
kanie, zwłaszcza najruchliw szy z m isjona­
rzy  dom inikańskich św. Jacek . Misja ta  po­
w ażniejszych korzyści nie przyniosła. Ogra 
niczyó się bowiem m usiała ty lko do opieki 
nad rozrzuconym i po całej Rusi katolikam i 
łacińskim i; w  naw racaniu zaś schizma-tyków 
doznała przeszkód ze s trony  tam tejszych 
książąt. Jadżw ingów  próbuje naw rócić K a 
zimierz Mazowiecki i Bolesław  W stydliw y. 
U darem niają jednak  ich zab ieg i, napaści na 
ten k ra j Zakonu K rzyżackiego. Na.jehwaleb 
niejszym dziełem  pracy  m isyjnej Polski 
je s t naw rócenie L itw y, k tó rego dokonuje 
Jadw iga i Jagiełło

Także Żmudź została pozyskana, dla 
Kościoła. Zasługę w  tym  względzie ma. J a ­
giełło w-raz z W itoldem , którzy wspólnie 
zbożnego tego dzieła dokonali.

Do ew angelizacyjnej p racy  Polski zali­
czyć jeszcze należy m isje w Mołdawii. Mi­
sje te  zaczęli już z a  czasów K azim ierza W. 
Franciszkanie. Jed en  z n ich , A ndrzej z 
K rakow a, został naw et w r. 1370 biskupem  
w nowroza,łożonej stolicy biskupiej w- Sero- 
pie. W  KAT w ieku i następnie  aposto łu ją  
na  Mołdawii B ernardyni, a, przede w szyst­
k im  Jezuici. Misje m ołdaw skie, podobnie 
jak  misje na  Rusi. m iały n a  c©lu doprow a­
dzenie tam tejszych schizm atyków  do unii 
i opiekę nad  osiadłym i na  M ołdawii ka to li­
kam i łacińskim i. Gorliwie misje te popiera 
arcybiskup  łwowaki Solikowski, in teresuje 
się także nim i i poleca m isjonarzy hospoda­
row i Zygm unt III. T akże późniejsi królowie 
{A ugust H  i S tanisław  A ugust) uw agę im 
swoją pośw ięcają. Mimo jed n ak  dużego na­
k ładu  sił i s taran ia , w ielkich owoców mi­
sje te  przynieść nie m ogły. P racę  bowiem 
m isjonarzy przeryw ały  często k ra j ten  n a ­
wiedzające w ojny, w alki o tron  hospodar- 
ski i zm iany w zw ierzchnictw ie n ad  krajem . 
Z tych też zapewnie przyczyn biskupia sto­
lica serecka po przeniesieniu je j po n iedłu­
gim czasie do B ąkow a (Bacau) nie by ła  
obsadzona praw ie przez cały w iek KAT. Mi­
sjonarze jednak • polscy przetrw ali na  Moł­
dawii aż do końca. Rzeczpospolitej, choć 
nieraz ciężko gorliwość sw oją opłacać m u­
sieli

nie na długo ostać. W  latach bowiem 1736 
— 1747 zapanow ał w7 Persji okru tny  i dzik! 
w ładca, jeden z daw nych generałów  sza-’ 
chów a przedtem  jeszcze herszt bandy  zbó­
jeckiej. Nadir, k tó ry  katolicyzm  doszczęt­
nie w ytępił. Z w ytępieniem  zaś kato licyzm u 
ustał, rozumie się. także p ro tek to ra t.

OPIEKA NAD CHRZEŚC1JAŃ- 
STWEM W TURCJI.

W pewnej mierze w ykonyw ała  P o lska

Polski misjonarz w starej Persji
Oprócz te j bezpośredniej p racy  nad n a ­

w racaniem  narodów  m ają królow ie polscy 
jeszcze inną zasługę wobec misyj. Zasługa 
tą  je s t p ro tek to ra t czyli ich opieka nad m i­
sjami w Persji, a  w  pewnej mierze także 
nad  misjami w Turcji. Dziwną w ydać się 
może rzeczą, jak  mogła Polska do tego 
stopnia znaleźć wpływ  w  obcym i to ma- 
hom etańskim  państw ie, że w  nim misjami

p ań stw ie  szachów. P ierw szą okazją do 
wzięcia pod opiekę m isyj w P ersji było zja­
wienie się w7 K rakow ie w r. 1604 trzech 
K arm elitów  w łoskich, k tó rzy  posłani przez 
papieża K lem ensa ATU zdążali n a  misje do 
Persji. Tym  K arm elitom  d a je  król Zyg­
m unt HI listy  polecające do szacha Abba- 
sa I  i z tego to fak tu  w ziął początek p ro ­
tek to ra t królów  polskich nad  misjami w

opiekow ać się m ogła. Stało się to  w na Persji. N astępni królow ie już sta le  misje 
stępu jący  sposób: Polska, i P e rs ja  m iały szachom polecali, czyniąc to  p rzy  każdym
wspólnego wroga, w Turcji. T urcja  zagra 
żal a sw ą zaborczością tak  jej. jak  Fcrsji. 
Rów nocześnie z Zygm untem  III (1587— 
1632) w  Polsce panuje  w7 Persji wielki zdo­
byw ca i organizator państw a perskiego 
szach A bbaś I (1587—1628). Szach ten za­
b iega aż kilka razy  o przym ierze z Polską, 
z inn j mi państw am i E uropy, a, nawet, z P a ­
pieżem celem pognębienia w spólnego oby­
dwu stronom  wroga. Chociaż te  przym ierza 
dla różnych przeszkód do sk u tk u  nie do­
szły, podobnie jak  nie doszły do skutku 
naodw rót później przez Polskę, m ianowicie 
przez W ładysław a IV i Sobieskiego i in-

jedinak, ponieważ zachodziły jeszcze inne nych europejskich panujących z szacham i
trudności, z upraw nien ia papieża biskupstw o 
C hrystiana znosi, a  P rusy  dzieli na. 4 
diecezje, k tó re  później w roku  1255 odda­
ne zostały pod ju rysdykcję  arcyb iskupa ry .

zawierane sojusze, to  jednak królow ie pol­
scy z tego zbliżenia i nawiązania, stosun­
ków  korzystali d la  celów innych. Jednym  
z takich celów by ła  opieka nad misjami w

także p ro tek to ra t nad misjami w  Turcja 
Pod imieniem m isyj rozum iem y w  ogóle 
spraw y kato lick ie  w kraju  niew iernych. — 
Nad takim i spraw am i m iała Polska opiekę 
w Turcji. K iedy Sobieski zaw ierał w  roku 
1676 pokój z Turkam i w Żórawnie, wśróc 
w arunków  pokoju um ieścił dw a a rtykury , 
a mianowicie artyku ł IV, że T u rc ja  zarę­
cza wolność wyznania religii chrześcijań­
skiej na ziemiach, k tó re  jej p rzypadną tj. 
na Podolu i Ukrainie, i a r ty k u ł VII, że zo­
bow iązuje się do oddania Franciszkanom  
Grobu Świętego i położy koniec wszelkim  
stąd pow stałym  nieporozum ieniom . 4V trak­
tacie zaś pokoju w r. 1678 z T urkam i w  
K onstantynopolu zaw artym  zastrzega  po­
nownie- że m iejsca św. w Jeruzalem  i w Be­
tlejem  oddane | b ę d ą  Franciszkanom , a w y­
znaw anie religii chrześcijańskiej będzie do­
zwolone. AV pokoju  karłow ickim  w  r. 1699 
zabezpieczył A ugust II jeszcze raz wolność 
wyznania- chrześcijańskiego. AV tak im  za  
kresie m iała P o lska p ro tek to ra t nad  katoli­
kam i w Turcji.

T aki by ł udział Polski w  m isjach jakc  
państw a. Polegał on na  tym , że albo k ró ­
low ie polscy brali n a  siebie całość s ta rań  o. 
naw rócenie jakiegoś k ra ju , albo też  do n a ­
w rócenia dopom agali, jak  na. R usi i  Moł­
dawii, uIdo w reszcie brąl: n a  siebie o p ie tę  
nad misjami w  jak im ś k ra ju .

T akie są zasługi królów  polskich w zglę­
dem m isyj. A le zasługi w obec m isyj jak ó  
narodu  nie n a  tym  się kończą. N ie ty lko , 
k iedy  k ró l w ysyłał, w ypraw iali się m isjo­
narze polscy n a  misje, lecz w yjeżdżali na  
n ie  także z w łasnej in ic ja tyw y  i  osobistej 
gorliwości. I ta k  u d a ją  się n a  misje z daw­
nej R zeczpospolitej m isjonarze polscy dfl 
Indyj. do Chin i do P alestyny .

Polscy biskupi w Indiach
AV Chinach w  XATI w ieku  p racu ją  Je­

zuici: Rudom ina, Sm ogulecki i Boym. Smo­
gu! erk i przysłużył się Chinom tak że  prze* 
sw oją znajom ość astronom ii, za  co otrzy­
m ał od cesarza lis t żelazny, że7 m ógł swo­
bodnie podróżować po całych  Chinach, cze­
go wszędzie uży ł do szerzenia w iary. — . 
W  XVTH w ieku działa  w  Chinach Jezuita  
Bąkowski. AA" Jap o n ii p rag n ą ł głosić nau­
kę C hrystusow ą AVojciech M ęciuski Cho­
ciaż m u się to  nie udało , bo na  dxug’ dzień 
po w ylądow aniu został uwięziony i  po sze­
ściomiesięcznym więzieniu um ęczony, to  
jednak  należał do m isjonarzy polskich, któ­
rzy  w daw nych czasach na m isje się uda­
wali. Zresztą. M ęciński pracow ał już k ilk a  
la t przed tym  w Indiach. W Indiach p racy  
m isyjnej oddawali się w XVTI w ieku  K ar­
melici Bosi: Mikołaj Kazim ierski, AYłady- 
sław  Miliuski i J a n  Ciołek Drzew iecki, któ­
ry  pracow ał przed tym  w Persji. W  X V III 
c ie k u  by ł K arm elita  Mikołaj Fiorencjusz 
Szostak naw et biskupem  w Indiach, m ia­
nowicie w diecezji Y crapoly, gdzie okazał 
w ielką gorliwość; podniósł bowiem liczbę 
kościołów i kaplic i zak ładał sem inaria du­
chowne. Ar  P alestyn ie  działał w  XATI wie­
ku K arm elita Dorosiewicz.

Na k ró tko  przed rozbiorami nie spo ty ­
kam y na misjach żadnego polskiego m isjo­
narza. Przerwa ta trw a  praw ie sto lat. Do­
piero przed połową XIX wieku widzimy 
znowu polskich m isjonarzy na terenach m i­
syjnych, Tym razem jako  pierwsi wyjedża-

rzoz siebie w ysłanym  poselstw ie. W łady­
sław  ł \ T posta ra ł się nadto  u szacha Abba- 
sa II o osiedlenie się w7 Ispahanie obok 
K arm elitów  także  francuskich Jezuitów .
D w ukrotnie poleca misje w la tach  1661 i 
1666 Ja n  K azim ierz. Ja.n III Sobieski fu n ­
duje z pozwoleniem szacha Sulejm ana w 
Szatniach i w r. 1691 dom  dla polskich J e ­
zuitów. k tórych phza misjami używ a także 
do posług dyplom atycznych, m ianując ich ją na misje Kapucyni od r. 1832, a  miano- 
zrazu kapelanam i poselstw a polskiego, 
z czasem rezydentam i czyli zastępcam i po­
słów a później naw et rzeczyw istym i posła­
mi. Tak samo rezydentam i m ianow ał Je  
zuitów król August II. k tó ry  ufundow ał 
dla nich w r. 1760 drugi dom w Gaudzie, 
w późniejszym Eliza belpolu. Misje pod o 
pieką królów  polskich i przy życzliwości 
szachów rozw ijają się pom yślnie. Obok

wicie 
ski i

i ionan  Tnpolnic-ki. Feliks Studziń- 
Jan  Słowik: w szyscy pracują w In- 

fbaeli. W r. 1836 wyjeżdża na misje do Me­
zopotamii. Syrii. Libanu a później do Su­
danu angielskiego- Jezu ita  Ryłło. m ianow a­
ny dla tego ostatn iego kra ju  prow ikariu- 
szem apostolskim . Pod koniec XIX w ieku 
udaje się do Indyj Jezu ita  Michał Tw ardow ­
ski, na M adagaskar dla apostołow ania
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w*ró<ł trzędow atych  Ja n  Beyzym, a nad rze 
k ę  Zambezi do R odezji Em anuel Gabriel 
w raz t  tow arzyszam i. W  tych mniej więcej 
ezaaaeh rów nież w Afryce. -w  daw niejszej 
kolonii niem ieckiej, to jest w zachodnio- 
połildniowej A fryoe w kraju  N am akw a. za­
czynają  p racę dwaj polscy m isjonarze zc 
g ro m a d z e n ia  francuskiego Oblatów św, 
JT ąneiszka Salezego. księża Malinowski i 
S tan isław  ro raj-K rólikow ski. z których 
pierw szy zasłużył się tym. że uspokoj | w 
r. 1906 b un t plemienia H e rn o  przeciw Niem 
CO|B. drugi zaś rządził od r. 1909 krajem  
N am akw a jak o  p refek t apostolski. Obok 
W iiyj nad poganam i oddają  się w tym okre- 
lle  polscy m isjonarze także naw racaniu 
achizma tyków- a to księża Ziuai twych wstań 
ty  w Bułgarii. Chw ałą Polski na. misjach 
by ł w tym  czasie arcybiskup W ładysław 
Zaleski, k tó ry  przez :»() lat t. j. od r. 1884 
do 191?) był delegatem  apostolskim  dla lir- 
dyj i jako  tak i misjom w tym  kraju wielce 
iię  przysłużył. Jeszcze iwiącej zasłużył sic 
mifjom i w iększą także chwalę przyniósł 
Pol*c* k a rd y n a ł Ledóchowski. k tó ry  w ro­
ku 1892 m ianow any został przez papieża 
L to n a  X II[ prefektem  K ongregacji Roz- 
krz*w iania W iary i jako  tak i rządzi! wszysf, 
feimi misjami tej K ongregacji podległym i. 
W reszcie d la  w spierania m isyj założyła Te- 
r#*a Ledóchow ska osobne Stow arzyszenie: 
Sodalicję Św. T iotra Klawera.

RUCH MISYJNY PO WOJNIE.

Ruch m isyjny w P o lsce ' powojennej 
wzjnóffł się bardzo. W yjeżdżają na misje 
hi# ty lko  daw ne zgrom adzenia i zakony, 
jktór# już przed tym na nich pracow ały, 
ilec# u d a ją  sie na nie także zgrom adzenia 
80w#> k tó re  po wojnie w Polsce sir osiedli­
ły , ja k  Oblaci Marii N iepokalanej, Misjo- 

jn*rz8 Słowa Bożego czyli W erbiści. Sale-

tyni i inni. Nie tylko m isjonarze śpieszą na 
misje, lecz także S iostry M isjonarki, jak  
S iostry  Służebniczki. F ranciszkanki Marii, 
Siostry Miłosierdzia czyli Szary tk i, Elżbie­
tanki. U rszulanki i inne. Rozszerzył się po 
wojnie także teren  polskich pracow ników  
m isyjnych. Podczas gdy daw niej napotkać 
można było m isjonarzy polskich ty lko  w  A- 
zji i Afryoe, pO wojnie p racu ją  i m isjona­
rze • polscy i polskie m isjonarki także w A- 
m eryce i na Oceanii (W erbiści na Nowej 

I Gwinei). W  ostatn ich  czasach polscy mi 
[ sjonarze. podobnie jak  m isjonarze innych 
narodowości, uzyskali sobie specjalnie przez 
Stolicę św . przyznane tereny , gdzie sami 
rządzą i sami misje prow adzą. Takim i te ­
renam i są: p re fek tu ra  polskich Jezuitów  
Brokenhili w Rodezji w Afryce, p refek tu ra  
apostolska polskich księży Zgromadzenia. 
XX. M isjonarzy w Szuntehfu w  Chinach i 
m isja sam odzielna polskich B ernardynów  w 
K arafuto  czyli na Sachalinie japońskim . 
W praw dzie także i daw niej rządzili Polacy 
terenam i m isyjnym i, mianowicie K arm elita  
Szostak d iecezją Y erapoly w Indiach, a Po 
raj-K rólikow ski p refek tu rą  aposto lską w 
kraju  N am akw a w Afryce, ale tereny  te 
przydzielone były  innym  narodow ościom ; 
diecezja Yerapoly portugalskim  K arm eli­
tom. a prefektura N am akw a francuskim  
Oblatom św. F ranciszka  Salezego, a  ty lko 
przypadkow ą było rzeczą, że P olacy  będą­
cy członkam i tych zgrom adzeń zostali na 
te stanow iska wyniesieni. Co do liczby p ra  
cowników polskich n a  m isjach, to  p r a c u j e  
na nieb obecnie księży 140, b raci 80, S ióstr 
M isjonarek 220: razem  440 osób.

Ma więc i Polska znaczne zasługi dla 
rozwoju chrześcijaństw a w  kra jach  pogań­
skich. Pow ojenny zaś ruch m isyjny, k tó ry  
ogarną! wielkie rzesze naszego narodu, u- 
praw nia do najlepszych nadziei na przy­
szłość.

Kino „ S W I T “  Straszewskiego 18. —  Telefon 182-01.

OJ loboty, dnia 14 listopada 1936 roku. — Program Nr. 5. — Przsbojowy film wiedeński 1 
Twór genialnego artyzm u! — Arcydzieło zachwycającej m uzyki!

lej wysokość tańczy walca
Przecudny romans miłosny, na tle epoki narodzin walca. — Reżyserował: MAX NEUFELD — 
Muzykę opracował: Dr LEO ASCHER. — W rolach głównych: I r e n a  A gajf nowa artystka 
niepospolitej urody i wielkiego talentu, oraz H a n s  J a r a y  słynny z filmu .Niedokończona 
Symfonia*. — „JEJ WYSOKOŚĆ TAŃCZY WALCA" to ostatni wyraz piękna i artyzmu, dzieło 
pełne niewysłowionego czaru — Cały Wiedeń stwierdza jednogłośnie, iż film ten pod każdym 
waględem przewyższa niezapomnianą .NIEDOKOŃCZONĄ SYMFONIĘ*. — Przedstawienie 

codziennie o godzinie 5-tej, 7-mej i fl-tej. W niedzielę od godziny 3-ciej po południu.

2 PORANKI z filmu Mały lord Fauntleroy i w niedzielę 15 liatop. og. 12 w poł.

tut. H. KAWECKI W arszaw a).

Przedstaw iciel Stolicy A postolskiej w 
A łiiiynii odpraw i! osta tn io  w koptyjskiej 
k*t«drze św. Jerzego  w  stolicy, w Addis 
Ab*bie, pierw sze uroczyste nabożeństw o 
#n#dHłg obrządku aizym sko-katólickiego w 
obecności w icekróla. Przdstaw icicl Kościo­
ła  w ygłosił przy tej okazji przemówienie, w 
którym zaznaczył, że rozpoczyna sw ą dzia­
łalność duszpasterską w Abisynii na zlece­
ni# Ojca św. i w porozum ieniu z cesarzem  
Ktiopu, królem włoskim. Było rzeczą zro-‘ 
tum iałą, że państw o włoskie zgodzi się ną 
t# misję K ościoła kato lick iego , k tó ry  zgod­
ni# s  trad y c ją  W łoch odgryw a pierwszorzęd 
n« znaczenie w życ-iu tego  k ra ju  dzisiaj. — 
Tak Mimo nie ulegało w ątpliw ości, że w ła­
dz# kościelne, do k tó rych  należą zagadnie­
nia religijne w Abisynii, w y k o rzy sta ją  sy­
tuację. ja k  w ytw orzyła  się tam  po zmianie 
poljtycanej. Z tego jed n ak  wcale nie wyni­
k ł ,  że in teresy  w łoskiego Państw a i Kurii 
Papieskiej pójdą po jednej linii w Abisynii. 
Trzeba bowiem zwrócić uw agę na wewnątrz 
TUI różłnicę obydwu władz, zachodzącą w 
tym  zagadnieniu. Oto uregulow anie spraw y 
relig ijnej w  A bisynii jest częścią składow ą 
polityki w łoskiej na tam tejszym  grumcie, 
dla Kościoła, kato lickiego zaś jest w ykona­
niem  misji, Chrystusa Pana, by głosić Ewan 

Jffclię po całym  święcie. Po zaznajom ieniu

się bliższym z całokształtem  tego zagadnie­
nia., nasuw a się wniosek, że zam iary  po li­
tyczne W łochów  nie ze w szystkim  p okry ­
w ają się z celami i zadaniam i, k tó ra  ma tu  
S tolica Apostolska.

KRZY2 I PÓŁKSIĘŻYC.

R óżnica ta  na jjask raw iej w ystępuje 
w stosuinku do islamu... Islam  jes t relig ią, 
k tóra  bez w iększych porażek m ogła się swo 
bodnio dotąd rozszerzać. W praw dzie uw ol­
niła sie od niego E uropa, lecz w A zji i A fty  
co niepow strzym anie p a r ł do zdobyw ania 
naw et tych obszarów , w  k tó rych  offigiś kwi 
tło chrześcijaństw o. Również, w dzisiejszych 
czasach islam ogarn ia nowe te ry to ria . - 
W szystkie zaś chrześcijańskie (bez różnicy 
w yznań) próby misyjne w stosunku do isla­
mu spełzły na niczym. N a Bliskim W scho­
dzie i w północnej A fryce od ty siąca  la t  pa  
mijc sta le  przeciwieństwo m iędzy K rzyżem  
i półksiężycem . T ylko am hary jska  Aibisy- 
Inia ostała się przed zalewem islam u. Ce 
sarz Haile Śelassie, w ykorzystu jąc chrzęści 
jańską  tradycje k ra ju  i odw ołując się do 
potężnego duchow ieństw a koptyjskiego zdo 
lal w  czasie w ojny św iatow ej obalić cesa­
rza Lidi Jeassu , sym patyzującego z isla­
mem

Rząd włoski protektorem islamu
W ojn* z W łochami osłabiła w każdym  

tM i#  elem ent koptyjsko-ehrześcijański na 
kornyść słabszego dotacł islamu. Haile Se- 
iMsi® m ógłby jeszcze staw iać dłuższy czas 
opór, gdyby  przyznał pewne ustępstw a 
m piejszości nrahom etańskiej. Zwycięstwo 
zaś W łoch rozluźniło stosunek władz abi- 
sybricieh z kościołem  koptyjskim , a z dru­
giej s trony  dało w iększą wolność islamowi. 
N it sprawdziło się przypuszczenie w ysuw a­

ne przez prasę europejską w  czasie wojny 
włosko - aibisyńskiej, że po zwycięstw ie  
W łoch, Kościół katolicki otrzyma prawicie 
uprzywilejowane miejsce, zajmowane po­
przednio przez kościół koptyjski. Gdyby się 
tak  stało, to z pewnością katolicyzm m ógł­
b y  energicznie przystąpić do walki z isla­
mem ną całym wybrzeżu Mwnalijskjm, To 
jednak nie nastąpiło. Może jednali stało się 
lepiej, że Kościół katolicki nie będzie «if

opierał na silach światowych ty lko na w ła­
snej potędze w iary i pełen żyw otności za j­
mie przeciw islamowi miejsce zastygłego 
w bezruchu kościoła koptyjskiego. Nie wiuj 
dom o, czy ta  misja Kościoła katolickiego 
będzie uwzględniona przez w ładze włoskie. 
Włosi, jak  wiadomo, złączyli acłininistr#- 
cyjnie posiadane dotąd obszary E ry tre i i 
Somali z now ozdobytym  krajem . N a sku­
tek  tego zarządzenia, chrześcijanie koptyj- 
scv znaleźli sic na całym  tery to rium  w 
mniejszości. N atom iast Kościół katolicki zo 
s ta ł powołany do pracy  wśród włoskich 
żołnierzy, .robotników i rodzin osiedleń­
czych, k tórzy  wszyscy w yznają katolicyzm. 
Dla inisyj s tanęła  droga otworem , zwłasz­
cza n a  południowy zachód, gdzie znajdują

O B U W I E w sz e llc ig g o  
rodzaju  to k ;

spacerowe, wieczorowe, sportowe, na chore 
nogi, do polowania, jakotaż buty i chole­

wami oficerskie 1 do konnej jazdy 
po leca  ze składu 1 nr zam ów ienia po 

cenaeh u lakLeh
Pierwszorzędny magazyn i praoawnia obuwia

I  M  l  H A
Kraków, ul. św. Tomasza 29.

Spicjilny dział reątracyjny di łjijuytii P. T. Wieitlli.

się jeszcze szczepy pogańskie. N atom iast 
zdaje się, że Włosi nie życzą sobie, by mi­
sje kato lick ie usadow iły się na południo­
wym wschodzie, n a  obszarach m ahom etań- 
skich. „U staw a o porządku i zarządzie Wio 
skiej A fryki W schodniej'-, gw aran tu je  bo­
wiem islamowi daleko idącą, relig ijną i kul­
tu ra lną  autonom ię. W szystkie m iejsca ma- 
hom etańskiego ku ltu , urządzenia i szkoły 
religijne m ają być na całym  obszarze w ło­
skiej A fryki wschodniej odbudowanie. — 
Islam  zatrzym a swoje w łasne sądownictwo, 
nau k a  na tery toriach  m ahom etańskich tna 
być udzielana w języku arabskim . Ze wzglę 
dów politycznych Włosi po trak tow ali islam 
i chrześcijaństw o w gtębi Abisynii równo­
rzędnie Z jednej s trony  Włosi chcą sobie 
zapewnić lojalność poddainych m ahom etan, 
z drugiej s trony  zaś zm ierzają do tego, by 
nio pow stała  jakakolw iek  reakc ja  w łonie 
tubylczego kościoła koptyjskiego, przeciw 
now ym  rządom . W tej g rze in teresów  poli­
tycznych stanow isko K ościoła katolickiego 
m e jest łatw e. T a k ie  z politycznych wzglę­
dów...

PROGRAM GRAZIANIEGO.

Na sku tek  zajęcia A bisynii W łochy 
w ciągnęły się w  orbitę zagadnień i ta rć  bli­
skiego YYschodu oraz północnej A fryki. — 
OgóJina sy tuac ja  uw arunkow ana je s t rozwo 
jem stosunków  w łonie islam u. W łochy czu­
ją  się obecnie pow ołane ao w ystępow ania 
w obronie islam u przed ininymi m ocarstw a­
mi, jak  Anglią, i F rancją . P odkreśla ją  to 
stanow isko przy każdej sposobności. P rasa 
w łoska w ostatn ich  m iesiącach w yraźnie 
w skazuje na posłannictw o Im perium  W ło­
skiego, jako  obrońcy islam u: „W łochy są

dzisiaj — pi,sze ,-Ccrrierc dellai S era '1 —  
potęgą m ahom etańską. W iększa część. Ł 
właściwie praw ie wszyscy (?) poddani w ko 
loniach włoskich są  w yznawcam i islam u, a  
podbój Abisynii pomnożył ich liczbę. My 
Włosi nie . możemy posiadać w rogów  w, 
święcie m ahom etańskim “. ' '

Pjizy uroczystościach hołdowniczych W. 
w Addis Abebie, m arszałek  G rajian i, obok 
notablów  keptyjskich p rzy ją ł również HJ*- 
hom etańskieh, a naw et delegatów  islam u 
/. Indyj (!) i Arabii. M arszałek Gra zlani wy­
głosił w tedy przemówienie na tem at ku ltu ­
ralnych zadań i możliwości islam u w Łonie 
nigdy nie używ anym  przez A nglię i Frąp- 
cję: „Szacunek dhi islam u i wolności jego 
ku ltu  w- m eczetach i szkołach. W rawącfc 
ustaw y popieranie m ahometan w AbisyBii 
bez względu na pochodzenie, narodow ość i 
poddaństw o. Poszanow anie d la  zwyczajów) 
religijnych i nauki islamu, na  k tó rych  m a­
hom etanie op ierają życie rodzinne. Szacu­
nek  dla kobiety  m alioiuetańskiei i prywąf> 
nej w łasności. Założenie w ielkiego ośj-odls* 
k u ltu ry  islam u w H ariarze. D aleko idąc# 
w ykorzystanie zdolności technicznych, Pr* 
tystycznyeh. gospodarczych i kupieckich c* 
łej ludności m ahom etańskiej d la wzmochi# 
nia potęgi k ra ju " .

Już  w czasie wojny abisyńskiej w łoską 
propaganda w Egipcie i P alestyn ie  zdoby­
wała, sobie zwolenników, wśród m ahom etan 
tym  argum entem , że. pomoc dla chrzęścijąo 
skiego cesarza Abisynii nie leży w in tere­
sie islamu. 1 już wr czasie wojny sym patie 
narodów- m ahom etańskich poszły na  stronę  
Włoch. Teraz, gdy W łosi w prow adzają i r  
czyn swoje obietnico i prow adzą pre-maho* 
m etańską politykę raduje  się cały  islam.

Sprawa koptyjskiego kościoła
Z ysk islam u oznacza s tra tę  dla chrze­

ścijańskiej misji. K ościół kop ty jsk i nie pro 
w adził żadnej akcji m isyjnej; im  dłużej 
trw ał, tym  bardziej opierał się na  przyw i­
lejach państw ow ych. Bardzo możliwe, że 
na tych  przyw ilejach oprze się te raz  islam. 
Lecz jak  ułożą, się stosunki z katolicyzm em  
w A bisynii? Czy będzie on m usiał ograni­
czyć się do duszpasterstw a w śród białych 
i do m isyjnego posłannictw a n a  tery to riach  
pogańskich m urzynów , bez praw a w kracza 
n ia na  obszary  zaję te  przez islam ? Czy też 
istnieje możliwość w spółpracy z kościołem  
kopty jsk im  oderw anym  od Rzym u? Zdaje 
się, że m owa delegata  Stolicy Apostolskiej 
podczas nabożeństw a w  k ated rze  św. Jerze  
go  w A ddis Abebie, w skazuje w łaśnie ten 
k ierunek . W ew nętrzny  stan  kościoła abi- 
syńsko-koptyjskiego pomimo szacunku dla 
jego trad y c ji lnie budzi radości nie ty lko’ w 
Rzym ie, ale i w  żadnym  z kościołów , k tóre 
się odenwały od Rzym u. Ju ż  cesarz Haile 
Sełassie nosił się z zamiarom przeprow adzę 
n ia pew nych reform w państw ow ym  ko- 
‘ciele abisyńskim . W łosi nie m ają  żadnego 
in te re su  politycźnogo w  konserw ow aniu 
tego  kościoła. Chętnie na tom iast przychyli 
łyby się do zasadniczych zm ian wr jego 
łonie, a  mianowicie takich, k tó reby  go zwią 
zały z Kościołem  katolickim . Gdyż im sil­
niej zarysu je  się oderwanie kościoła kop- 
tyjskiegc od starego  cesarstw a i feudal 
nych trad y cy j, tym  pewniejsze będzie s ta ­
nowisko W łoch. N iew ątpliw ie brudlno zer­
wać n araz  łączność kościo ła  z państw em , 
k tó ra  trw a ła  przeszło pó łtora  tysiąca lat. 
I d latego najrozum niejszy by łby  pow rót ko 
ścioła kop ty jsk iego  do Rzym u, po gruntów  
lnie przeprow adzonej reform ie.

Mówiąc o tym , trzeba  podnieść, że w 
planach S tolicy  A postolskiej nie leży z a ­
m iar zniszczenia w ogóle obrządku k o p ty j­
skiego, a  w prow adzenia poprostu  łacińskie 
go obrządku. Papież P ius X I m iejednokrot. 
nie podkreślał, że chciałby zachow ać w ła­
ściwości w schodnich kościołów w  obrząd­
ku i w  praw ie, by leby ty lko była  u trzym a­
na. w iara o praw dziw ej czystości i byle byl 
przez Koptów  uznany p ry m at papieski. — 
W by łej w łoskiej koionii E ry tre a  ży ło  oko­
ło 200-000 w yznaw ców  abieyńskiego ko­
ścioła ucijnego z wła«nym duchow ieństw em

w ykształconym  w tam tejszym  sem inarium  
i w jednym  z zakładów- rzym skich. R eform * 
i unia koptyjskiego koscio.a n a  całym  ob­
szarze byłego cesarstw a i w zasięgu abunY 
abisyńskiego, podległego patriarsze k o p - ’ 
ty jskiem u w- Kairze, jest z pew nością jed­
nym  z celów papieskich w spraw ie wschod­
nich kościołów. A przeprow adzenie tegO 
planu m a pewne szanse pow odzenia chód  
może nie w najbliższym  już czasie. Nie m oż- 
,na jednak  tw ierdzić, by  dla Rzym u prze­
prow adzenie unii kościoła koptyjsko-abisyrS 
skiogo było  ty lko etapem  do rychłego zjed­
noczenia pozostałych kościołów w schód-1, 
nich. Zjednoczenie kościołów w schodnich 
z Rzymom m iałoby pow odzenie ty lk o  
w tedy jeśliby uajwwhitniejśi i najruchliw*} 
patriarchow ie W schodu okazali ku temU1 
skłonność. Tym  czasem nie należy zapojni"' 
nać, że p a tria rch a ty  Kościołów W schód-' 
nich odzyskaw szy swobodę duchow ą po se ­
kularyzacji państw a tureckiego i egipskie*1 
go, i dzięki pozakatolickim  (schizm atycy 
kim) dążetniom unijnym , o-kazują w ielką po 
w ściągliwość w stosunku do unii z K ościo­
łem katolickim . T e  okoliczności oczywiści# 
nie sk łonią R zym u do pozostaw ienia uhii 
w łasnem u jej losowi. Rzym będzie chciał 
w ykorzystać naw et tę  niew ielką możliwość, 
ja k a  jest, b y  uzyskać jak  Inajlepsze w yniki 
w interesie w iary.

W ładze w łoskie w  Abisynii przyjęły su­
row ą zasadę odosobnienia b iałych żołm órsy 
i osadników  od ludlności tubylczej. 1 zdają 
się zmierzać do tego, by  aibisyńscy chrze­
ścijanie u trzym ali sw ój kościół k o p ty jsk i, 
a  zaś by  W łosi należeli, jak  w k ra ju  ojczy­
stym  do K ościoła katolickiego. Ale i ti, m s 
toda, rządzenia m oże w yjść katolicyzm ow i 
na dobre. Może z niej bowiem wytniknąć szląj 
chetne w spółzaw odnictw o, a  katolicyzm  
dzięki pośw ięceniu i bezinteresow ności k le ­
ru m isyjnego może się stać  siłą  przyciąga* 
jącą. Ń aw et dla ludności mahometańskiej.., 
N iezbadane są  drogi Opatrzności! N arazi#; 
rysu je  się jakgdyiby konflik t między isla­
mem, a  katolicyzm em  w  Abisynii. 'Al#/ 
w szak świat ma przed so ta  — wierzyjnj 
nie jeden w iek życia.

'iw ty ń r ^ -
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Katolicka młodzież
W  dniu dzisiejszym  m łodzież polska 

zrzeszona w K atolickich Stow arzyszeniach 
Młodzieży obchodzi swoje w ielkie święto 
o rganizacyjne. Dziś °dda je  cześć swojemu 
patronow i: św. S tanisław ow i K ostce. Na 
dziesiątkach ty sięcy  nabożeństw' i akadem ii 
rozpam iętyw ać będzie w ielkość tego Świę 
tego  M łodzieńca, analizow ać będzie cechy 
jego charak teu , om aw iać jego życie. A 
w szystko po to , aby  swoje życie zbliżyć 
do jego życia, aby go naśladow ać, aby 
uczyć się ta k  żyć, jak  On żył, by udosko­
nalać sw-oje ch a rak te ry .

i stąpi. Ale k iedy? Tu, my kato licy  mamy 
j glos. My odpowiem y za każdy  nasz krok, 
j za każde opóźnienie. Obowiązkiem więc na- 
| szym — pracow ać uad zwycięstwem katoli 
I cyzmu.

A rękojm ią zwycięstwa jest w ychow a­
nie m łodzieży w katolicyzm ie; ale nie to 
polegające tv lko na teoretycznym  zaznaja­
mianiu z praw dam i w iary, ale również na 
prak tycznym  ich zastosow yw aniu w życiu; 
w całym  życiu, we w szystkich jego dziedzi­
nach.

Ale to jeszcze malo. Ci co kształcą i i wływów podatkow ych ustalonej na kw otę 
ŻYJEM Y W  CZASACH...; ucz4 m uszą w łasnym  życiem daw ać przy- 837 m ji., pokryw a bowiem 9.5%  t. j. około 

------------------- k ład  m łodem u pokoleniu. Inaczej w ytrąca-

Zagadnienia podatkowe w rzemiośle
W  lokalu Związku Chrześcijańskich j cję nabyw ania św iadectw  przem yślow ych 

Rzemieślników K rakow skich przy ul. Sław i dwa razy <1 o roku. w styczniu i lipcu, p rzy  
knw skiej 13 15 b. Naczenik W ,,Iz, Minister o/.yru podatek  należy ustalić nie od ilo śłi 
śtw a śkanbu W . Kozłowski \v y g ,r-J  idezy t zatrudnionych robotników' a jedynie ty lko  
na tem at najnov ^zycli zagadnień podarku- od zarobków . D yrektor Izby Rzemieślniczej 
wych w rzemiośle. K rakow skiej W iniarski interpelow ał prole-

Prelogeint przedslaw il p .-ogram prac. ja- %-' ula. ezy przewidzianą jest p ro longata  Wy 
kie prowadzi snmor/.ml izoinięslniczc odnoś 'iire ia  >wi;ebMw przem ysłowych w term inie 
nie do dziedziny podatkow ej. Na terenie !|. p. do ! .•>. lutego ze względu na to, że 
państw a itrami je  34(1.000 w m szlaiów  ir/o- j m iesiąeacli li-topadzie i grudniu rzemio- 
mieślniczych. z tego 100.000 w urszuiltiw  l -hi. mając większe w ydtdki zw iązane z za- 
w ykupuje ś w i a d e c t w a  p rz e m y słó w . Rze- i kupam i zimowymi z Irud.uoyia może zgrO- 
miosło partycypuje  pow ażną kw ota  w preli madzie gotów kę. l'o w y ją Mileniach przez p. 
m incw anej globalnie w budżecie pozycji z Kozłowskiego, -/obranie z,v,uku]et-o.

Obłudy, zakłam ania, nienawiści, dem ora 
łizacji, przem ocy fizycznej, zabijania radoś­
ci ducha i w ielkiej, krzyczącej n iespraw ie­
dliwości społecznej. Żyjemy w czasach za­
łam yw ania się dotychczasow ych form ży­
cia gospodarczego, społecznego, polityczne 
go i ku lturalnego . Żyjem y w czasach napię 
tych  w alk  i zaciśnionych pięści, w czasach, 
k tó rych  znamieniem jest stronniczy kon­
flik t między „p racą11 i „kap ita łem -4; w alka 
głodnych z nasyconym i; w alka o nowe obli­
cze ideow e św iata...

Po lska jest rów nież terenem  tych walk 
podobnie jak  wiele innych krajów ... 0  jej 
przyszłość toczy się już zaw zięty bój. Gdy 
śledzim y życie Polski, widzimy, jak  jak ieś 
w ielkie moce chw yta ją  się za bary , jak  go­
tu ją  się do w alki, jak  ostrzą miecze, iak  mo 
bilizują arm ie, i zapalają  je do boju.

BITW A O POLSKĘ.

ją  mu bron z ręki, s taw iają  go w sytuacji 
trudnej, bardzo trudnej, k tó ra  naw et nie 
jednego młodego cztoi" ieka łamie...

W ychować młodzież w in tegralnym  ka­
tolicyzm ie i dać mu przyk ład  i w zór chrze 
ścijańskiego życia — to wielki ob°w iązek 
starszych  pokoleń.

TO NIE FRAZEOLOGIA.

80 milionów.
R egulując .sprawo obowiązku i up raw -j CIEPŁE SKARPETKI WEŁNIANE

najtaniej sprzedaje

Bój to  jest o Polskę. Ale n ie  ty lko  o Pol 
skę. I o ideę, na k tó re j życie Polski, narodu 
polskiego ma być oparte . K atolicyzm  czy 
komunizm — oto  przedm iot zbliżających 
się w alk. A zwycięży ten , k tó ry  zdoła 
wpoić w naród  przekonanie, że jego idea 
jest praw dą, że ona. i jedyn ie  ona może 
mu zagw arantow ać by t m ateria lny  i ducho­
wy; k to  masom głodnych i nędzarzy okaże 
świt nowego, lepszego ju tra , k to  te m asy 
natchnie  w iarą, w iarą płom ienną, m ocarną 
w sw oją ideę...

MŁODE POKOLENIA.

A w bitw ie zadecydują młode pokole­
nia. Pokolenia te j m łodzieży, k tó ra  dziś zdo 
byw a w iedzę żyjąc... chiebem  i w odą, te po­
kolenia. k tó re  w ydaje wieś polska i w yrzu 
ca  je  bez możności zwiększenia zagonów , 
te  pokolenia, k tó re  rodzi m iasto, a k tó re  
zasilają arm ie... bezrobotnych, karm iąc  ich 
jednocześnie m irażam i pięknego życia roz­
gryw ającego  się na ekranach  kin, w w y­
kw intnych  salach  k aw iarn iano -restau racy j- 
nych, przeładow anych w ystaw ach sk lepo­
w ych. lśn iących  lim uzynach... Te pokolenia 
dziś bezradne, k tórym  dano życic, ale nie 
dano  p racy  i chleba. Pokolenia patrzące 
z jednej strony  na  przepych, z drugiej na 
sw oją nędzę •••

KTO ZW YCIĘŻY.

To nie zabaw a we frazesy. Pozycja cy ­
frow a K atolickich Stow arzyszeń Młodzieży 
jest znana. C yfry  nie w szystko mówią. 
Duch, tak  .'uch młodzieży — to czynnik 
decydujący w akcji. K ształtu jm y więc te­
go ducha tak  aby się cii n igdy nie ugiął, 
nie złam ał. Uzbrójmy go w w ielkie prawdy, 
w w ielkie hasła  i... w Wielkie wzory. Uprzy 
tonm ijniy jej w tym  uroczystym  dla niej 
dniu zadania, jakie ją czekają. P rzypom ­
nijm y, że Polskę w ielką i spraw iedliw ą m o­
żna zbudować ty lko  w oparciu o zasady ka 
tolickie... I natchnijm y w iarą w ... Polskę 
spraw iedliw ą.

W. Szaf ż a k o ws k i
Kraków, Szczepańska 11
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CIARSKJE POLSKI.

\narodowc zawódv narciarskie

„W ierna rzeka“

nień p ła tn ika  przeprow adzono reform o po­
datku obrotow ego, dzieląc płatn ików  na 
dwie g rupy  zasadnicze, prow adzących i nie; 
prow adzących ksiąg- handlow ych, zniesiono 
podatek  od lokali przem ysłow ych, a obec­
nie sam orząd rzem ieślniczy wnosi szereg 
projektów  do M inisterstw a Skarbu d o tyczą­
cych spraw  podatkow ych.

Poruszona została sprawa chałupnictw a,
k tó re  nie ponosząc żadnych ciężarów spolej
cziiiych jest g-roznyni konkiireiH.uti legalne-, M1FDZYNAR0D0WE MISTRZOSTWA NAR-
go rzem iosła. D alej sam orząd K zenueslm -j ‘ _________
czy opracow ał p ro jek ty  odnośnie zmiany
ta ry fy  w iadectw  przem ysłowych. W prow n-| XVIII ir,ięJzvnaroi
dzone na podstaw ie ustaw y rosyjskiej z n mistrzostwo Polski odbędą sic w sezonie 
przed la t ,‘18 ustala jąc  w ysokość kategorii ]&;t(P;S7 r. w następujących terminach: 31 gru 
św iadectw a przem ysłow ego w zależności dnia — 4\10 kim. o mistrzostwo Polski i pu- 
od ilości zatrudnionych pracowników w char kapitana sportowego Fil chora w Za.ko- 
war-sztacie. P ro jek t zdąża w k ierunku ze r '- , panem. 31. stycznia — 2 lutego — zawody w 
sienią tych przestarzałych przepisów. j konkurencjach kl:uyeznyc!i w Wiśle (kombi-

W  dyskusji poruszono cały  szereg zagąd nacja norweska, biegi na 1S i 50 klin. oraz 
K. T U R O W S K I.'n ień . R adca K osobudzki w ysunął propozy-! otwarty konkurs skoków). G— i marca —

j konkurencje zjazdowe na Kasprowym Wier­
chu. PZK przypomina, że w terminach zare­
zerwowanych na mistrzostwa Polski nie wol­
no urządzać innych imprez. W drodze wyjąt­
ku zezwolono w terminie (1 i 7 marca na zor­
ganizowanie imprez innych, nie wcholzących 
jednak w konkurencje zjazdowe i poza obrę­
bem okręgu podhalańskiego.

Od piątku dnia 6 b. m. w kinoteatrze „ U c f e c h a “
Dziś w kinie „Uciecha'1 reprezentacyjny film polski najpiękniejsza perta literatury polskiej

S T E F A N A  Ż E R O M S K I E G O

W rolach głównych: Baśka Orwld, Mieczysław Cybul­
ski, Franciszek Brodniewicz. Jadzi a Andrze jews ka ,  
K Junosza-Stępowski, A Rotter-Yornińska, Stan isL*  
Bielański, Janina Janecka, Zygmunt Chmielewski, Józef 

Węgrzyn, Jerzy Rygier, Stanisław Danilowicz. Reżyser: Leonard Buczkowski, Scenariusz: Anatol Storn.

C zw arty film  ju b ile u sz o w e g o  r e p e r tu a r u „ lie lech y * *
— n o w a  s e n s a c ją  K ra k o w a  !

NOWA ODZNAKA NARCIARSKA.
W sezonie- nadchodzącym utworzona zo­

stanie nowa odznaka.1 mająca bu. celu podnie­
sienie sprawności polskiego narciarstwa nizin­
nego. Szczegółowo przepisy i regulamin odzna- 

. ki ukażą się w kalendarzu narciarskim na 
I sezon 1030 37. Komisja Sportowa P. Z. N- 
wzywa wszystkie kluby do jak najżywszego 

i propagowania nowej odznaki.
j — : o - o - o —

K atolicyzm  czy kom unizm . Zadajem y 
obie te  py tan ia  stale co ch w ile .  D la c z e g o ?  
•rzecież m y kato licy  w ierząc w C hrystusa 
-  jako Boga, wierzym y w iego zw ycię 
two! Ono nastąpi! T ak . N iew ątpliw ie na-

Vy daw n ie  tw a  go spod arcze
ŚLĄSKIE WIADOMOŚCI STATYSTYCZ­

NE. Ukazał sir. 10 zeszyt (za październik) Ślą- 
Iskdi Wiadomości Statystycznych pod redak- 
ją dra R. Buławskiego. Miesięcznik wydawa- 
y przez śląskie Biuro Statystyczne przy Ślą- 
dej Kadzie Wojewódzkiej w Katowicach przy 
osi źródłowo opracowane dane z zakr&su sta- 
, styki ludności, życia gospodarczego i admi- 
Gt.racji woj. śląskiego.

• * *
ŻYCIE ROLNICZE. 5 Nr. tygodnika ..Życie 

nlnic7.c“ zawiera artykuły: Duniewicza W.: 
owy typ [duga czy pogłębia cza: Czaja M.: 
:;irunki chowu owiec o kombinowanej użyt- 
i wności: Ruszkowski J.: Aktualno szkodniki 
iślin: Rusinek Z.: Zwyżka cen artykułów roi 
rrli: Ludkiewicz Za Wełna kareinowa, a cena 
I c k a  odtłuszczonego: Madey St.; Ustawa o 
lnie: Los Z.: Rynek nasion oleistych: Gra- 
iwski J.: Przysposobienie rolnicze w szkołach 
ilnii z y c h .  Numer uzupełniony wiadomością- 
i lieżncytni. przeglądem prasy etc.

Poprawa w bilansie handlowym
J a k  już pokrótce donieśliśm y. hil«ui$; 0.5 min., papierów ki o 0,5 min. zł., cynku Ze Ś w is ta  

handlu  zagranicznego R. R. i W . Al. Gdań-j i pyłu cynkow ego o 0.5 min. zł., n as io n .; Japonia przygotowuje się energicznie do
ska w edług tym czasow ych obliczeń G. U. S. j ziarn i owoców oleistych o 0.4 min. zl.. pod orjr;11,izaf.jj jrrżysk oliin? ii-kieh 1940 r. _
w  październiku b. r. wynosi: przywóz — j kładów  kolejow ych, sliprów o 0.4 mila. zł. .̂/CZ(>ir,-[,% ptnpóty sprawiają Japonii igrzy- 
321.028 toin. w artości 94.320 ty*, zl. wy-i Zw iększył się przywóz następujących s k a  7 i,n o w ,, wg:hi jo sic lvowiem że zorgańf- 
wóz — 1.226.950 ton. w artości 93.450 ty.*. - a rtykułów : ryżu o 1,7 min. zł., elektrycz- )!r7/;., j.;1)r0:, i^ -k ó w  aż dwóch kosz-
zł. Saldo ujem ne wynosi zatem  89!) tys. zi.j nych: aparatów , przyrządów , ich t ,,-iVnyt-;u dc-rr.ly ry i na' Daleki Wschód (zi-

W_ porów naniu do w rześnia b. r. zwięk- części o 1,5 min. zl.. rud żelaznych n 0.9 mJt‘ . - zn„;.znh, /0zupli liczebność ru ­
szył się wywóz o 4.078 tys. zł,, przywóz.1 mli), zł- skór surow ych o 0.8 min. zł., ma-
zm niejszył się o 2.736 tys zł.

Zwiększył się wywóz następujących a r­
tykułów : węgla o 1 miln. zł., chmielu o 0.9 
min. zł., m ąki żytniej o 0.8 min. zl., jęcz­
m ienia o 0,7 min. zł., ziem niaków świeżych 
o 0.6 min. zł., przędzy w ełnianej o 0.4 min. nej o 
zł., lnu  i odpadków  o 0.4 min. zl.

Zm niejszył się wywóz następujących ar 
tyku  łów: cukru  o 1.2 nilu. zł., pszenicy o
0.9 min. zł., tkanin  w ełnianych, pólwełnia-
nycli —  odzieżowych o 0,6 min. zł., koksu o  OOOOO-

. r o p ę bkidi ekspcdycyl 561110 to, Japonia me
s z m i , w łókienniczych o 0-o min. z.., siedzi (.j)(łp 7T zygnow.ić z roli organizatora igrzysk 
sr\ ie/w c i. solonych o 0,4 min. z.  ̂ i zimfowch. liaŁnmińst zamierza zastosować spe 

Zmniejszył się przywóz następujących • f..i]no - z]|i^ ; (1In Mlvrtlłnikńw Pllrc>F:C1-=kich. 
a rtykułów : ty ton iu  i w yrobów  tytoniow ych ’ , . , , . "
o 2.3 min. zł'., w ełny owczej surow ej niepra , ^  t-v(‘h %  Gar.nf e1' rfll'ten-

2 mim. żelastw a o 2 min. zł., szm at o k .rc l.c ir-^ e ją lm i kom isja  japońska z preze
0.7 miln. zł., barw lników -syntetycznych i pro  zw. narc.ar<«e?o. haroneir,
duktów  pośrednich, służących do ich w yro-; 0km ;! 'lnkladnr-ao prznstnl.o'-
hu o 0.5 min. zł.- nawozów o 0.5 min. z h .- 'V;l!!l;l "1'J'Ji ' J 'k ich  urządzeń w Garmisrh. 
skór fu trzanych o 0,5 min. zł. i U :" to umlummić. że sport narciarski zna-

Na A dw ent I o k r e s  B o ż e g o  N a rod zen ia
najw ięk szy  zbiór p ieśn i d o ( śp iew u dla chórów kościelnych

Splewnlh Kościelny KalolicM i nulami na z ct«su
w  opracow aniu  Tomasza Flaszy, z ca łk o w ity m  te k s te m  do każdej pieśni. 

Część 1-sza — (387 stronic druku, 320 pieśni).
Pieśni Adwentowe. —  Kolędy. —  Pieśni ne W. Past. —  Pieśni Wielkanocne. —  Pieśni ne Wniebowst Pańskie

E gzem plarz  o p raw n y  w płó tno  Z ł. 3 * —.
Zbiór K olęd na chór m ęski w opracow an iu  T. F laszy  (40 kolęd)

P a rty tu ra  zł. 4 -— . G ło s y : T enor 1-1T, B as H I  po zł. 2‘— .
Zbiór Kolęd na chór m ieszany w o p raco w an iu  T. F laszy  (57 kolęd) 

P a r ty tu ra  zł. 4- —. G łosy : S o p ran -A lt, T en o r, B as po  zł. 2*— .
D u e t  K o l ę d o w y  „P aste rzu , p a s te rz u !"  na g ło sy  m ęsk ie  lnb  żeńsk ie  z tow a­

rzyszen iem  organów  i sk rzyp iec . P a r ty tu ra  zł. — -80,

poleca K S IĘ G A R N IA  K R A K O W SK A  —  K raków , św . K rzyża  L. 13

j u r  jest w Japonii od r. 1010. Od szeregu lat 
| czyimi są w uarci.-irsłwjo japońskim europej­

scy trenerzy. W północnej i zachodniej ozęśc-1 
Japonii panują dość surowe zimy. a tereny 
górskie przyp*miuaią Alpy. przy czym po- 

sz.cz.ogóln. wierzchołki sięgają wysokości 
3.000 mtr. U tych japońskich Alpach eo roku 
uprawiają sport narciarski dziesiątki tysięcy 
osńh.

i
Prosimy P. T. Abonentów 

o nadsyłanie ureno ceraty za
lis to p a d

Równocześnie zwracamy się 
do wszystkich abonentów za­
legających z prenumeratą z go­
rącem wezwaniem aby zechclelf 
niezwłocznie zaległości wyrów­
nać na Nr. konta P .K .0 .415-730.
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W Dolszcwil zniszczono
14.000 K o ś c io łó w  t K a p lic

Z ostały  już w ydane instrukcja prac przy 
gotiowawczyeli. m ających na odu  zopguni-

K orćspom leiit ..News S o w ite '1 dodaje, 
•'tlili**- najnow szej oficfcilncj sta ty styk i,

Kowanie św iatow ego kongresu bezbożników,j iaką otrzym ał z Moskwy. 14.000 kościołów.

Wykopaliska przedhistoryczne pa wybrzeżu
W związku z odkryciem  grobów przed­

historycznych skrzynkow ych na polach K ar 
łikow:i poci Żarnowcem :na w ybrzeżu po! 
skini, należy zaznaczyć, -żc.caly pow iat mor 
ski olilitnje w lic z n e . gruby przodhisloryuz- 
ne. a więc przeuc '"szystkim  brzegi o tw ai-

kie i z t. zw. okresu halsztackiego.
Na parę miesięcy przed wojną śwjatoj- 

wą. prehi-dorycy niem ieccy z G dańska doko 
na li eksploatacji terenów  pom iędzy Sw a­
rzewem a Poczęrnincm  i W ielką Wsią. Od­
kryli oni kilkaset grobów, wywożąc do mu-

Ictóry ma być zwołany już za"3 miesiące 
(na dzień 9 lu tego roku przy *zlago) -lo Mo­
skw y. W edhig tych ilnMruk-ji. k tó re  się d,v 
et-ały do rąk  w spółpracow ników  am erykan  
ekiej ..News S crv ioe '! ma przybyć. na kon­
gres ok. 1600 delegatów z 46 krajów.

Na kongresie będą ouia wianek p rak ty cz­
ne spoapjby przeprow adzania św iatow ej pro; 
pagandy  bezbożników  w skali dotychczasj 
niepraktj’kowanej z. uwzględnieniem  te n ­
dencji i nastrojów  psychiczin ch r.iżtnyoh 
krajów .

kom unista  bułgarski D im itrow . znany 
r. głośnej w swoim czasie rozpraw y o podpa 
Idnie R eichstagu. którą obecni*' zajm uje w y 
bitne s tan o '1 isko w ..Trzeciej M iędzynaro­
dówce". napisał przedmowę do rozrzucanej 
po cciym  świńcie przez komitet orgarlza- 
cyjry kongresu broszury propagandowej, 
podkreślając, że w szystkie w yznania religij 
im. a szczególnie chr> stianizm zajęty \Ve* 
hec kom unizm u inieprzej&dnanp i w rogie sta 
nowisko i wobec tego muszą być zniszczo- 
ne‘‘.

kaplic i innych świątyń należących do róż 
nych wyznań w Rosji, uległo już całkowite 
mu zniszczeniu a z tych większość w ostat­
nich dwóch latach.

tego B ałtyku od W ielkiej Wsi do Karwi. 1 ) ’ zeujS gdańskiego ponad 350 urn.
przez Kępę 
O ks1 wia.

'w arzew skn i P uchą aż do

Najczętdyj odk-yw ane są groby łużyc-

Samochód z czworgiem ludzi
wpadł do Prutu

W piątek wieczorem wydarzyła się w Ko­
łomyi przy moście nad Prutem katastrofa sa­
mochodowa. Z Koiomyi jechał samochód, kie- 
owany przez nadkomisarza *Str:iży Granicznej 

ł. Oohańskiego w kierunku Kosowa. Wsku­
tek gęstej mgły samochód wjechał na nasyp 
kolejowy miedzy mostem kolejowym a dro­
gowym a stamtąd z wysokości 6 metrów spadł 
tlo rzeki, ulegając doszczetucmu rozbiciu. —

fadkom. Ochański oraz towarzysząca mu żona 
dwoje dzieci nanieśli ciężkie onrażenia. Zwła­

szcza jedno dziecko jąst ciężko ranne. Na 
'miejsce wypadku przybyła natychmiast po!i- 
bja. straż pożarna oraz pluton pionierów. — 
Rannych przewiezmno do'szpitala.

Szli napomoe czerwone] Hiszpanii
Przed Wydziałem Zamiejscowym Sądu 

Pkr. w- Rybniku stanęli dwaj komuniści ży- 
jtzi: szofer Samuel Szeja z Warszawy
| Samuel Freilich, fryzjer z Łodzi. —
Dbaj usiłowali się przedostać przez Niemcy 
i Francję do Hiszpanii, g Izie zamierzali zasi-

Iić szeregi komunistycznej milicji czerwonego 
zadu madryckiego. Niedoszłych milicjantów 
impnńskich przytrzymały jednak władze nie­

mieckie w Gliwicach, skąd po ukaraniu ich za 
nielegalne przekroczenie granicy odstawiono 
Ich do Rybnika jako obywatel. polskich.
, Na rozprawie nie przyznali się oni do za­
jmami przedostania się na teren hiszpański, 
natomiast twierdzili, że usiłowah odwiedzić 
jbaoich krewnych przy czym osa. Freilich 
nltgzymywaę że zamierzał przedostać się do 
swoich krewnych zamieszkałych na Grenie 
[Wolnego Miasta Gdańska (!?). Sa.d skazał 
Grosicę i Freilicha za nielegalne przekroczenie 
jranicy i przemyt dewiz na łączną karę po 
i miesięcy więzienia.

Rzadkie znalezisko
W pobliżu rzeźni miejskiej w Lublin ir ro- 

notnicy wykopali kieł mamuta długości 1 nur. 
» przekroju 15 cm., wagi 20 kg. Wedhig opinii 
tnawców kieł ten leżał w ziemi około 20 typ. 
lat. Wykopalisko umieszczono w muzeum miej 
fkim. VI r. 1934 znaleziono również kości ma­
nn ta na przedmieściu Lublina.

W Gdańsku skazano
2 Polaków na więzienie

Przed sądem gdańskim odpowiadali w try- 
>ic przyśpieszonym trzej kolejarze Polacy, oby 
fa te le  gdańscy: Hoimowski. Kurowski i Oz- 
tnińki pod zarzutem zniszczenia i zanieczysż- 
zerra emblematów stronnictwa narodowo- 

sofjdistyezu go 10 bni. w hali. sportowej w 
P lańskn. Sąd skazał Heimowskiego na 6 mie- 
lięcy. a Kurowskiego na 9 miesięcy wiezienia. 
D/.niiiiski natomiast, został uwolniony 7. powo-

f"u braku dowodów, Kurowski został natych- 
ńast osadzony w areszcie śledczym.

Wizerunek M. B. Częstochowskiej na 
sztandarach Akcji KatoS w Ameryce
W kilku czasopism ach katolickich D ale­

kiego 'Zachodu ukazały  sio niedaw no wize­
runki 5ła tk i Poskiej Częstochow skiej z jod 
lakow ym  nuiiej więcej podpisom: MB.
zę toehow ska — P atro n k a  Akcji Katoli*-. 
.iej. N iektóre pism a, jak np. ..The Regi-

bBsSft
PT. nassych P R E N U M E R A T O R Ó W  p r o s i m y  u p r z e j m i e  
uskuteczniać wszetkie wpłaty dla dziennika „Głos NaroSu"

tylko
na konto P. K. 0. Nr. 415.730.

Aresztowani Niemcy zostaną wydaleni z Sowietów ?
Według wiadomo;! i ze zródel niemieckich imeclianił^.samocho mwv i Moeher. zegarmistrz.

uazwiskar 'aresztowanych na teranie Z.S-R.R 
■Niemców są następujące: Thimmig, zastępca
dyrektora koncesji dr Leo. Hoenighauscr. frr-j 
zjer. Oibgrg. skrzypek. Niodermeicr. buchalter 
jednej z instytucji sowieckich. Erl Imghauser.

Aresztowany dyrektor koncesji' Rat/, jest ży­
dem i obywatelem litewskim.

W kolach uiemi.eekitdi panuje przekonanie,, 
że aresztowani nie będą sądzeni. l |t/. zostaną 
wydak-frf z granic Związku '-owiiu-kicgo.

Zam iast Itsa zastrzelił dziecko
We wsi Kaspra! u a Kujawach wydarzył 

się przed niedawnym czas ni tragiczny wypa­
dek podczas polowania: rządca majątku K a­
pra] p. Kozerskj wybrał się na polowanic;*«n% 
lisy. W tym samym ezasiąs kilkoro dzieci wy­
ruszyło po im aek. znajdujący się w pobliżu 'i- 
«iej nory. Widząc zbliżającogo się rządcę, dzie 
ęi ze strachu schowały się do lisiej nory. Ko- 
zerski sadząc, że ma do czynienia z lisem, 
zaczaił się z fuzją gotową do strzału. Gdy po

pewnym czasie jedno z dzieci wychyliło gło­
wę. chcąc się przekonać. Ay niema już niko­
go "  i oidiżii. Kozerski sądząc zdaleka, że lo 
lis strzelił. Strzał okazał się fatalny. Kida tra ­
fiła w głowę C letniego chłopca. Mielcarka, za­
bijaj ąe go na miejscu.

'■•Sad w Inowrocławiu po rozpatrzeniu spra­
wy i dokładnym rozważeniu okoliczności tra ­
gicznego wypadku, uwolni! Kuzerskiego pd 
wiii ; karv.

>P
Gd wtorku dnia 3 listopada br. w kinoteatrze „APdLtG“

Największy film ostatnich lat dziesięciu! Potężny film egzotyczny, który zdobył rekordowy

PO P DWIEMA F L A G A M I ? *sukces
powodzenia

Pieśń miłośni 
i o k s t a z y .

wzruszająca swą prawdą życiową! Wspaniałe sceny! Największa wystawa! Tysiące statystów! 
Najdroższy film śmeryki! Najwyższa klasu artyzmu! Fascynująca fabuła! Reż.: jeden z naj­
znakomitszych filmo-wców doby obecnei. genialny FRANK LLOYD. W roi. głów .: największe 
sławy Hołloywoodu CLAUDETTE COLBERT, VICTOF. MC LAGLEN, KOSALIND RUSSEL, RO­

NALD COLMAN. Pamiętajcie! Zobaczycie najlepszy twór filmowy naszej epoki!

2. MLędzynarctimy Kongres 
Dnii Misyjnej Dnchowiedstwa

W dniu 11 b. ni. rozpoczął sie w Rzymie 
Drugi Międzynarodowy Kongres Unii Misyj­
nej Duchowieństwa. Zgromadził on blisko 
trzy tysiące kapłanów różnej narodowości 
z kardynałam i P. Fum asonnn Biondim, K. 
Salottim. J. Ni rdier, K. Caccia Dominionim, 
P. Boetto, K. Gremoneism i A. Dolcim oraz 
siedem dziesięciu biskupam i i arcybiskupam i 
na czele. Obrady toczyły się w au li głównej 
Papieskiego U niw ersytetu Gregoriańskiego. 
Po przemówieniach kardynała Fum asoni Bion 
diego i arcybiskupa F errary  Bovelliego refe­
ra t o działalności misyjnej wygłosił kardynał 
Salotti. Drugi referat wygłosił ks. prał. A. 
Boueher i dyrektor francuskiej grupy Unii. 
Unia założona we Włoszech, gdzie dosięgnę- 
ła cyfry 40 tysięcy członków, szybko rozsze­
rzyła się również w innych krajach i dziś li­
czy 165 tysięcy członków. Owocność działal­
ności Unii szczególnie odczuwa się we -''zro­
ście powołań mi.-A-jnyeli, których liczba w roku 
1927 .wyniosła ‘25 tysięcy, a w r. 1934 —■ 35 
tysięcy. Wśród innych zasiug U nii wymienić 
•należy wprowadzenie, nauczania misyjnego w 
seminariach, zaprowadzenie specjalnych prak 
tyk religijnych, jak „dnie chorych" ofiarowy­
wane w intencji misyj. wreszcie przyciąganie 
wiernych do współpracy w działach misyj­
nych.

— ooo—
Nabożeństwo w rodzinnej diecezji

Henryka Sienkiewicza
Na skutek zarządzenia JE. Ks. Biskupa Dr 

H. Przeżdzieikiego w diecezji podia,-kiej od- 
będąjęię w dniu 10 bin. jako w 20-tą roozn' 
ce śmierci śp. Henryka Sienkiewicza nabożeń­
stwa żałobne. Szczególne uroczystości1 odbędą 

fttf: ' wy chodzące w D encer f Colorado)' i i się w parafii Okrzei, gdzie urodził się i wy di o 
„Our Sunclay V isitor“ z Sam Francisco p o -'w y w al wielki .pi'sarz poiski. Wdzięczna lwł-

f

dały  przy tym  dłuższe objaśnienia o  liiato-jność usypała 
rii obrazu. F

Henrykowi Sienk ewiczowi uo-

Wystawa japońskiej sztuki chtooskiej

W Berlinie otwarto wystawę zbiorów You- 
nosuku Natori z Tokio iv salach miejskiej 
szkoły tekstylnej oraz mody. Wystawę te mo­
żna. śmiało nazwać —  wystawą japońsKiej 
sztuki ludowej (chłopskiej). Na zwykłych kro 
snacłi chłopskich tkane, odznaczające Snę du­
żą prostotą, kimona, poduszki, kapy, narzuty, 
sztuki dekoracyjne, wszystkie n kolorach n: r- 
towo-czerwonych i lila, z przeważającym nie­
bieskim. tworzą przepiękną harmonię ba>-w, o 
delikatnych kompozycjach różniąc się o.l o- 
strych kolorów tkanin, używanych przez sf*ry 
wyższe w Japonii. Charakter kraju i stanów 
ma i w tej sztuce swćj wyraz. Tkaniny chłop 
skie o tonach spokojnych i zrównoważonych, 
rzęchy można — sielankowych, tkaniny in­
nych stanów — ostre, rycerskie, lśniące ży­
wotnością, i dużą ruchliwością barw.

W chwilach wolnych po zbiorach ryżli — 
brał się chłop japoński do pracy. A było to 
jeszcze przed 50— 100 laty, gdyż eksponaty 
na wystawie berlińskiej sięgają tych w łaśni1 
lat. Do tkauiny wełnianej przykładał chłoą( 
szablony, wypełniając klejem różowym wolm1 
miejsca. Następnie maczał tkanino w indygo 
Miejsca zalepione klejem ryżowym pozostaw.i-

(>) p-owimi czas na wybrzeżu rlokony- 
1 ują badań polscy prch isioryey  m. in.: 
prof. Uniw. Foznańskicgo dr K ostrzew ski, 
prof. dr Zakrzewski, dr. Jażdżew ski, mgr. 
Ja c e k  Iń-lekla i kustosz Muzeum Morskiego 
w Dtlyni-Orlow-ió dr Jan in a  K rajew ska. — 
Zbiory zan.jduja sii; w Foznaniu. Gdyni. Puc 
ku (Muzeum Ziemi J’uekie,j) oraz w s ta ro ­
stwie w "Wejherowie.

Wyznanie wiary nawróconego prezydenta 
wysp Filipińskich

Podczas c suauiaK go przyjęcia, u rzą ­
dzonego w Manili (Filipiny) na- cześć a rc y ­
biskupa tego m iasia. Mgi'a 0 ‘D oherty, p re­
zydent wysp Filipińskich "wygłosił piękne 
przemówienie., które było równocześnie wyz 
nanicm wiary. Prezydent Quezon był przed 
swym nawróceniem członkiem pewnej sek­
ty  anglikańskiej i wielkim mistrzem loży 
masońskiej. ..Dziś jc.-lem katolikiem  — po­
wiedział piTzytlent — ' odnalazłem  wiarę 
mych przodków. — Znałem jeszcze w W a- 
'zyng ton ie  nroyhiskupa 0 ‘Doliorty. On to 
i ,ji|oo rozuam a ]nzvjażii spraw iiy, żc zioz.u 
m iałem zauiez^iio prau'dziw ej w iary“.

Z  kraju i ze świata
NADUŻYCIA W URZĘDZIE POCZTO 

5VYM. W- czasie przeprowadzania lustracji 
urzędu pcczlow o-telcgraficatnego w Zawierciu 
przez delegata dyrekcji poczt i telegrafów w 
Krakowie, ujawnione zo-staly nadużycia, k tó ­
rych dopuścił się kasjer J. Stelmach. Wyso­
kość- nadużyć me zesłała jeszcze ustalona.

KRZYSZTOPORSKI I TOW. PRZEW IE­
ZIENI DO W IĘZIENIA NA ŚW. KRZYŻU. 
Tr^cj defraudanci skarbowi, skazani w proce 
sic radom skim :'-Stanisław  KrzYS-złotorski, Jan  
Salwa i Marek Włodarz zostali prze wiezieni 
do wiez.i-eoiii na Św. K m żu .

R1SUNKIEM .,OD l|ŁLvI‘ MALARZ DO- 
POMÓGŁ ODNALFSr ZŁODZIEJA. W nie­
zwykłych okolicznościach artyście kanadyj­
skiemu H. Bcamentowi przydał się jego dar 
chwytania podobieństwa na rysunku. Wróciw 
szy do mieszkania znalazł w nim plo.idrują- 
ce'go złodzieja. Nin udało mu sje go schwy­
tać, ale przesłuchiwany później przez policję 
narysował od reki .ryo portret. Na podstawie 
tego szkicu policja odnalazła włamywacza 
i odciala pod sad.

DWÓI tli ŻOŁNIERZY PORANIONYCH 
PRĄDEM. W miejscowości Toina na Wę­
grzech w czasTe ćwiczeń uczniów szkoły woj­
skowej nastąpiło zetknięcie kabia telefonicz­
nego z kablem o wysokim napięciu. Spośród 
trzech artylerzyslów, uczniów szkoły czyszczą 
cych kabel, dwóch zostało zabiGcli, jeden zaś 
ciężko ranny.

TEATRY Z CAŁEGO ŚWIATA NA WY­
STAWIE PARYSKIEJ. W czasie W szechświa 
towej Wystawy w- Paryżu grać będą prawne 
wszystkie?1 większe tea tiy  świata. A ustria wy­
syła opero i teatr Jkńnhardla, Nowy Jork  cpe 
rę Metropolitan. Wiochy „Scalejl m ediolań­
ską, Japonia - -  dwa teatry, Sowiely — operę 
moskiewską, teatr Stanisławskiego i Teatr 
Czerwonej Armii. Szwajcaria — „W ilhelma 
Telia11, Norwedzy — ,,Pecr Gynta*.

ly białe. W ten więc sposób powstawały- prze 
pickne w deseniach, cicmno-niclrcskic kimo­
na. Tkaniny o skompikownm-j j większej sztu­
ce technicznej,yałużą tylko jako prezenty. Są 
to małe. ciemno niebieskie ehuMcc z.ki z bia­
łymi figurami oraz omanu-nlami o symbolicz­
nych zmuzeniach i wypisanymi życzeniami. 
Prace te świadczą o dużej kulturze chiefa D-- 
pońskitgo.

— ooo-------

Od środy dnia 4 listopada w kinoteatrze „ S z t u k a ™
Uczta radości, piosenki i humoru! — Najpiękniejszy supenfelagicr p-odukcji austryjackiej! 

Nowości! Występ słynnego na cały świat chóru WIENER SANGERKNABEN Nowość!!
TONI 7 VblFDNIA*‘ roraf,ułycz.ne życie, przygody ikarieiaffiłodziutk-ićh śoiew'akó£ 

l )  ■ W il l  Ł  i i < u U I 1 l n  słynnego cbóru Wieuner Siingęrknaben — Upojne melodie 
wiedeńskie podbijają : erca ! \vdzięk i prostota — Foezja-— Artyzm — Piękna treść — Malo­
wnicze tło — Wiedeń -  Alpy. — Śmiech - Werwa — Zabawa — Reż.: znakomity MAKS 
NKUFELD — twórca „CSiBi* — W rok g ł : obok młodych śpiewaków, asy filmu wiedeńskiego 
JULIA JANKSEiN — OT']O HAKTMAN — HANS Oi.DEN i nowoodkryty talent cudownv za­
chwycający Toni — 1 ilm powyższy jest czemś nowym i oryginalnym w światowej prodnkcii

filmowej. I
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Restauracja i Kawiarnia Turystyczna
iiHJiiiinimtiiinimiiimHtitifmitfiiiiiuttmwHiiiiimiiMiiiiiwfiiiiMiMifitiiHiiiiiiiiii

w Krakowie ul. Lubicz 1.
p o  z n a c z n y m  o b n i ż e n i u  e e n
p otraw  od 15-go listopada 1936 roku
noleca: śniadania wiedeńskie, obiady z 3.ech 
dań oraz hnfet gorący. O godzinie 8-mej 

wieczorem, 4 razy w tygodniu koncert
Z poważaniem 

W ładysław  Nnmryeh

Kronika lwowska
(Adres Oddziału lwowskiego „Głosu Na­

rodu" Lwów, ul. Małachowskiego 2/V. T e­
lefon nr. 118-11).

— OQO—
ZGON WYBITNEGO LITERATA. Wczoraj 

po południu odprowadzono na miejsce wiecz­
nego spoczynku śp. Stefana Grabińskiego, k tó ­
ry po dlugioh a ciężkich cierpieniach zmarł w 
19 roku życia. Śp. Grabiński, laureat nagrody 
literackiej ni. Lwowa, wydal szereg nowel i i 
powieści, odznaczających się zarówno fanta- ' 
stycznością i oryginalnością tematu, jak i nie­
zwykłą sita ekspresji i piękna formą literacka.

ZAMKNIĘCIE WYŻSZYCH UCZELNI. 
J a k  w iadom o, po ostatnich zajścia cli z ostu-' 
ły  zawieszono w ykłady  na Uniwersytecie i! 
Politechnice Lw ow skiej. W edle krążących 
pogłosek, obie te  uczelnie m ają być zam­
k n ię te  do 1 grudnia br. co pociągnęłoby za 
-ohą, u tra to  jednego trym estru  dla studen­
tów. Powodem  te j decyzji ma hyć fa łd . że 
organizacjo  akadem ickie inio reagow ały do­
tychczas na znaną odezwę rek to ra  prof. dra 
K ulczykiego. k tó ry  dom agał sic. by zajęły 
one zdecydow ane stanow isko w sprawie 
osta tn ich  zajść.

BRAK MASŁA. Od paru  dni zaztnaczaj 
sie dotkliw y b rak  masła deserow ego. — a 
eony tego  a rtyku łu  w ykazują silną tenden­
cję zwyżkową. Stan ten, wedle w yjaśnienia 
sprzedaw ców  spow odow any jest wzniożc- 
nvm eksportem  m asła na Zachód.

W YPADEK W FABRYCE. W żvdoAv. 
sk irj fabryce drożdży w Lesiem cacti spadł 
7. d rab iny  26-1 eto i robotn ik  Adolf Hucuł, do 
znając p rzv  upadku  ciężkich obrażeń.

ZAMACH MORDERCZY. Na ulicy Leo­
na Sapiehy poraniony został ciężko noża­
mi n iejak i Józef Bojrnk. g ra jek  uliczny. 7.a 
inac-li m iał tło  osobiste. Bojrnk, przew iezio­
n y  do szpitala w zbrania się podać nazwi. 
ska sprawców.

  0 0 0  ------
ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY.

86 WIECZÓR DYSKUSYJNY Związku 
Zawodowego Literatów we Lwowie odbę­
dzie sie w poniedziałek 16 bm, o godzinie 
19 w m ałej sali K asyna i K cła lite r .-arty ­
stycznego. Na wieczorze tym  wygłosi p. Ma 
rin P, i clanka Luft owa odczyt p t.: ,,Hegioną 
lizm w lite ra tu rze  polskiej1 W stęp  wolnv.

MAŁOPOLSKIE TOW. OGRODNICZE 
urządza w niedzielę 15 bm. o godzinie 17 
hpzplatiny odczyt p. t .:^ ..M o je  w rażenia z 
w ycieczki ogrodniczej po N iem czech11. Od­
czy t w ygłosi dyplom ow any ogrodnik n T. 
O strow ski. P o  odczycie nastam  rozdanie 
kw iatów .

----------o n ---------
TEATR WIELKI.

Niedziela godz. 3.30: „Pigmalion"; godz. 7,30: 
..Kawiarenka".

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA. #
Niedziela godz. 3.30: „Manewry jesienne"; — 

Cmlz. 7.30: ..Kapitan Sztorn".
REPERTUAR KIN LWOWSKICH.

APOLLO: „Ich troje".
ATLANTIC: „Pan z milionami".
KASINO: „Ada, to nie wypada".
CHIMERA: „Bohaterski fort Douaumont".
I CIUCHA: „Krwawy zamach w kasynie" oraz 

rew i,-i
PAN: „Cyrk Saran".
GRAŻYNA: „Pokusa".
KOPERNIK: „Pod dwiema flagami".
Al CZAr „Rose Morie".
MIRAŻ: „Sen nocy letniej".
PAŁACE:' „Trędowata".
PAN: „Rotmistrz von Werffen".
Ii U : „Mały marynarz".
ŚWIT: „Córka dżungli".
STYLOWY': „Sto pociech" i rewia.
TON: „Niesamowity dom".

„Wspierajmy Arcyb. Komitet Ratunkowy11
K siążę M etropolita Sapieha, najbardziej 

zasłużony szafarz m iłosierdzia zw raca się 
do nas z prośbą o pomoc w zwalczaniu stra, 
szliwie rozpanoszonej nędzy. Zwraca się do 
nas, choć wie, że z Arielu ust może się w yr 
wać okrzyk: „Już  nas opodatkow ano, już 
więcej daw ać nie m ożem y!11 T ak . ale pa­
m iętajm y, że daniny przym usow e, aczkol­
wiek użyteczne, nie wiążą człow ieka z czh> 
w iekiem , bo av ów czas ty lko  ręka zniowolo 
na  daje. To za słaby szaniec, za. słaba obro 
n a  przed coraz potężniejszym  atakiem  ;nic 
nawiści. poczętej z głodu a pędzonej na­
przód biczem rozpaczy.

Dzisiaj oprócz rą k  zniewolonych trzeba 
jeszcze i serc ochoczych. Po te serca, po ta 
A lkazary  Chrześcijaństw a sięga tw órca 
sław nego niegdyś KBK i obecnie wchodzą 
cego w życie A rcybiskupiego Kom itetu Ba 
(mikowego. Nie w stydźm y się m ałych ofiar, 
jeśli na większe nas nie stać. Istotą, ofiary

jest poświęcenie siebie samego. Nie -.ile się 
d a je11, a le  ,.z jakim  w ysiłkiem  się d a je11 
stanow i o je j w ielkości i wartości. Ofiar,nik 
bez pośw ięcenia rówina sie żołnierzowi bez 
odwagi, k tó ry  w czasie pokoju pobrzękuje 
groźnie szabelką a, z pola b itw y ucieka. 
Książe .Metropolita wzywa nas na front, 
wzywa nas w szystkich bez w yjątku , gdyż 
licznej armii mu trzeba. Ciężko nam bę­
dzie? Trudno! Na frontach nigdy nic jest 
lekko. L ekko  się ty lko  przegryw a! A jeśli 
dzisia j nie pokonam y nędzy , jeśli się z nią 
nie weźmiemy za bary, to  całą. Polskę po­
k ry ją  łachm any głodu, ognia i wojny. 
W spierajm y Avięe A rcybiskupi K om itet R a­
tunkow y! W spierajm y go złotów kam i, gro- 
szówkami, jak  to może. czym kto może. 
byle masowo, byle tluminio, byle w ytrw ale. 
Tyllćo ciągły, m asowy w ysiłek  potrafi za­
żegnać burzę i sta.wjć czoło kiesce!

K. H. ROSTWOROWSKI.

TT7WAJ L  
P O M A D K A D O U S T

odrobina pomadki do ust@dti£> 
starczy na caty dzień

Opakowanie o ryg in a ln e  z f  k. -  

Opakowanie za pasow e i*  1. -

J  i S  S T E M P N IE W IC Z -P O Z N A

Fryz w sali Poselskiej na Wawelu
malował Hans DHrer

Na ostatnim posiedzeniu Komisji Historii 
Sztuki, ktćre odbyło się pod przewodnictwem 
prok J. Pagaczewskiego, dr. Krystyna Sinko- 
Popielowa przedstawiła pracę p. t. ..Cebes 
wawelski i Hans Durer". Olbrzymi fryz z ro­
ku 1532, zdobiący salę Poselską albo Pod 
Głowami w zamku królewskim na Wawelu, 
przypisywany jest zwykle Hansowi Diirerowi, 
bratu wielkiego Albrechta, na podstawie zna­
nego faktu, że Hans był w latach 1527-43 
nadwornym malarzem króla Zygmunta I i żo 
w tych łatach wykonywał w zamku rozmaite 
prac'e. m. in. „krańce" czyli fryzy. Ale właśnie 
z r. 1532 odpowiednie rachunki wielkorządcy 
Boncra zaginęły. Dotychczas nie można było 
tej hipotezy poprzeć argumentami, zaczerpnię­
tymi z innych dzieł Hansa, bo żadne z przy­
pisywanych mu nie było pewne. Dopiero ba­

dania niemieckie z la t 1935-3(3 ustaliły au­
torstwo Diirera co cło pięciu obrazów. Przez 
porównanie z nimi fryzu wawelskiego autorka 
dochodzi do przekonania, że fryz ten wyka­
zuje tyle podobieństw zwłaszcza z obrazem 
otlarzowym w Nissie, iż pochodzenie jego spod 
pędzla Hansa Diirera nie może ulegać wątpli­
wości. Nowy materiał porównawczy potwier­
dza też pochodzenie od Hansa Diirera portre­
tu bpa Tomickiego, kopii św. Jerzego, podług 
drzeworytu Burgkmaira w Krakowie i portretu 
Zygmunta I w Warszawie. Największym jed­
nak wzbogaceniem twórczości tego artysty  
jest przyznanie mu fryzu wawelskiego, co po­
zwala na złagodzenie nieprzychylnego sądu 
niemieckich uczonych o talencie nadwornego 
malarza króla Zygmunta I.

I zmarli muszą płacić podatek dochodowy

Rozpoczęcie akcji dożywiania
dzieci krakowskich

ćMmgdaj odbyło się n a  Raltiuszu kf&łtow 
skini, pod przewodnictwem radinej K oitrzew  
skiej posiedzenie Sekcji Pom ocy Dzieciom  
P p/ y  Obywatelskim Komitecie Pom ocy Zi- 
imtwcj Bezrobotnym. Sekcja z fundjiszów 
jak ie  ina d0 dyspozycji rozpoczęła dożywi*  
n ie dzieci w szkołach powszechnych a w 
dniach najbliższych rozpocznie rozdawnic­
tw o mleka przez poradnie. Na posiedzeniu 
postanow iono zwrócić się do władz Komi­
te tu  Wojewódzkiego praz Funduszu Pracy

W styczniu 1932 r. zmarł w Nowym Byto­
miu lekarz dr. Władysław C. W październi­
ku tegoż roku urząd skarbowy w Wielkich 
Hajdukach nadesła ł. na adres zmarłego na­

kaz płatniczy o zapłacenie podatku dochodo­
wego. Nie byłoby w tym ostatecznie nic dziw­
nego. Ale urząd skarbowy był powiadomiony 
o śmierci podatnika i wobec tego uznał za sto­
sowne swój nakaz płatniczy zaadresować 

,,Ś. p. dr. Władysław C.“. Na skutek starań 
wdowy po zmarłym sprawę Umorzono. Lecz w

r. 1933 historia się .powtórzyła i znowu nad­
szedł nakaz płatniczy adresowany ,,Ś. p. dr. 
Władysław C.“ (nakaz ten widzieliśmy w re- 
dikejij. Nowe starania i nowe umorzenia. W 
międzyczasie ipani C. przeprowadziła się do 
Krakowa. Lecz i tu ją doścignął swymi naka­
zami urząd skarbowy w W. Hajdukach, sto­
jący z uporem na stanowisku, że i zmarli mu­
szą płacić podatek dochodowy. Przed kilku 
dniami (10 bm., przyszedł nowy nakaz dla 
zmarłego dr. Władysława C.li!

25 tys. odszkodowania domaga się ofiara
tragicznego wypadku

W zimie uh. roku. na ul. Na Zjeździć, w 
pobliżu n i mostu, tragarz M. Szmukler, nio- 
siący ciężką walizę, dostaf się pod kola prze­
jeżdżającego tram w aju nr. 3, odnosząc szereg 
ciężkich obrażeń (złamania miednicy itd.). 
Po przewiezieniu do szpitala zosfał on podda­
ny dw ukrotnej operacji. Szmukler, który utra 
cii zdolność do pracy zaskarżył do sądu cyw. 
gminę miasta o odszkodowanie w wysokości 
25 tys. zl., za cierpienia, oraz o 200 zl. m ie­
sięcznej renty. Sąd. rozpatrujący tę sprawę, 
dokonał wczoraj oględzin miejsca wypadku. 
Wyrok zapadnie po przesłuchaniu świadków.

Spośród 106 oskarżonych pozostało 19
W sprawę wyprawy iuż. Doboszyńskiego 

na Myślenice, wmieszanych jest 106 osób. Wię­
kszość została już przesłuchana przez sędzie­
go śledczego, wobec czego wielu, spośród kil- 
kudtóeeięciu osadzonych w aresztach, odzyska­
ło wolność. Obecnie w areszcie przebywa 
wraz z inż. Doboszyńskim jeszcze 19 osób. 
Nie jest wykluczone że do czasu rozprawy 
jeszcze kilka osób powiększy liczbę oskarżo­
nych, którzy odpowiadać będą przed Sądem 
z wolnój Stopy.

*0-0“ — —
ZBIOROWE WYDANIE DZIEŁ ŚW. TE­

RESY Z AVILA. 0 0 . Karmelici bosi przygo­
towują Zbiorowe i całkowite wydanie dzieł 
wielkiej Mistrzyni życia duchowego św. Tere­
sy z Avila. Ukażą się eme w ciągu najbliższych 
lat w nowym tłumaczeniu i źródłowym opra­
cowaniu. Do dzieł św. Teresy od Jana i św 
Jana od Krzyża 0 0 . Karmelici bosi mają pra­
wa autorskie.

Gzme to 
zdrowi* to 

tek. N ie ezeka j, a# Ci Ickśirz 
p o w ie  „Pij co d z ien n ie  O v «-  
m a lty rą , aby nie d op u śc ić  
do w ycze rp a n ia  I oeflKMerJa 
Porównaj wartość Twojej siły 
zarobkowej z k o m o m  fWZanki
O W O M J U - T Y t f Y  D r o W M o * .
Porcje O yom altjfny  de *eile«*wl* 

koeztuje tylko 10 greezy,
Owomettfn* ł**f ąrMMftm t łetwe

do c

Kronika krakowska
L I S T O P A D .

15. Niedziela. Św. Gertrudy.
Wschód słońca 0.56. zacnód 15.44.
Długość dnia 8 godzin i 48 min.

16. Poniedziałek. M. B. Ostrobramskiej.
Wschód słońca 6.58. zachód 15.43.
Długość dnia 8 godziu i 45 min.

—0Q0—
DZJś W NIEDZIELĘ na ulicach Krakowa 

i odbędzie się zbiórka na Pomoc Zimową d la  
bezrobotnych. Los 4.000 rodzin bezrobotnych 
w Krakowie zależy także od wyników tej 
zbiórki.

SŁOWACY YY KRAKOWIE. Do Krakowa
i przybyli studenci słowaccy H anula Duszan i  
i Żarko Rudolf. Będą opi studiować polonisty- 
l kę na U. J. P. Hanula Duszan tłumaczy na ję- 
I zyk słowacki' powieść Marii Dąbrowskiej ,,No- 
| ce i dnie". Przyjazd słowackich studentów do 
K rakowa jest realizacją wymiany studentów, 
prowadzonej od szeregu la t z krajam i słowiań 
skim i przez Stow. Katolickiej Młodzieży Aka 
dem ickiej „Odrodzenie". W najbliższym cza­
sie w drodze tej wymiany do Brałisławy wy­
jadą dw aj studenci polscy, którzy uczęszczać 
beda na tamtejszy uniw ersytet

DELEGACJA POLICJI WĘGIERSKIEJ w 
składzie: dr. SzeTnerjay-Kovd.es Denee, szel 
Avydz. bezp. w węgierskim min. spraw we­
wnętrznych, pułk. żandarmerii Sziitsy Imre, 
naczelnik wydz. żandarmerii, major żandarme­
rii 01chvarv-Milvitis Attila i radca poi. dr. 
Sombor Schweinitzer Józra, przybędzie Jo  

Krakowa w niedzielę rano.
NOWA FALA ZACHOROWAŃ NA 9ZKAR 

LATYNĘ. W uh. tygodniu Wydział Zdrowia 
Publ. Zarządu m. zarejestrował 21 wypadków 
zachorowań na szkarlatynę, a  więc około 4 
razy więcej niż w tygodniu ubiegłym. Poza 
tym zanotowano 5 wypadków błonicy, 2 ty ­
fusu brzusznego. 3 róży, 1 czerwonki i  8 
mumpśu.

WYSTAWA WNĘTRZ ZABYTKOWYCH
w pałacu hr. P u sł owakich, zamknięta zostanie 
definitywnie w poniedziałek 16 bm,

GMINY ŻYDOWSKIE krakow ska i pod­
górska, które do tej pory tworzyły odrębna 
jednostki, zostały na  mocy decyzji władz po­
łączone. Włorótce odbędą się  wybory wiads 
powiększonej gminy wyznaniowej.

KRWAWEGO NAPADU na ul. Mazowiec­
kiej na dozorcę wodociągowego Wł. Malka, 
ó czem donosiliśmy wczoraj, dokonał areszto­
wany przez policję robotnik Jan Bober. Zadał 
on Małkowi dwa pchnięcia nożem w szyję i 
lewe przedramię.

NOWO OTWARTY magazyn zegarmi­
strzów sko-j ubilorski zegarmistrza Ludwika 
Cyankiewicza poleca Przew ielebnem u Ducho- 
w ieństu zegarki precyzyjne fabryk genew ­
skich po cenach umiarkowanych. Kraków. 
Linia A-Ł (Dom Feniksa).

z prośbą o wydatną, subw encję. W końcu 
ukonsty tuow ał się W ydział W ykonaw czy w 
skłałd k tórego  wzeszli: ks. prałat Zygmunt
Kulig, ław nik  Róża Łubieńska wizylatOr- 
ka Aniela Sowówna, iinsp. M. Cichocki i \v'e 
le innych.

Z listów do R eda kc ji

„Święto armii, czy święto narodu"?
Pod tym tytułem otrzymaliśmy z kół oby­

watelskich Krakowa uwagę na temat „święta 
niepodległości..." Autor sądzi, że dzień 11. li­
stopada winien być wolnym od zajęć I skupić 
całą ludność w obchodach, gdy dziś jest tylko 
„rewia armii i panów w cylindrach".

„Święto Niepodległości Państwa Polskiego 
— pi3ze autor tych uwag — powinno być naj­
większym uroczystym świętem państwowym, 
wolnym od wszelkich źajęć, a służyć winno 
wpajaniu we wszystkie warstwy narodu mi­
łość do Państwa i jego armii. Obecny zaś 
sposób jego obchodzenia wychodzi na Korzyść 
tym którym na osłabieniu patriotyzmu za­
leży".

 -oo-—
Z  ż a ł o b n e j  k a r t y

Zmarli w K rakow ie: Śp. Adolf Wysoczań- 
ski. 1. 62. oni. kierownik kancelarii Sądu Apo 
lacyjmego. — Sp. Kazimierz I.ipczyński. 1. 57, 
inżynier. — Śp. Wawrzyniec Piotrowski, 1. 74,

Zawiadomienia i komunikaty
WALNE ZEBRANIE SEKCJI M Ł O D Y C H

Chrześcijańskiego Frontu Gospodarczego od­
będzie się w poniedziałek, 16 bm. o gołdz. 19. 
przy ul. Gołębiej 6. Na porząduu dziennym 
m. j. wybór nowego Zarządu.

— ——ooooo------ —
TEaTRY i  kina krakow skim .

Te&tf m. im. ,T. Słowackiego.
Niedziela po po!.: „Papa"; wieez.: „Papa". 
Poniedziałek: .Wieczorem przedstawienia nf» 

będzie.
Wtorek; „Mrówki".
ŚWIT; „Jej wysokość tańczy walca".
WANDA: „Pan z milionami".
APOLLO „Pod dwiema flagami".
SZTUKA: „Toni z Wiednia".
UCIECHA: ,AViefna rzeka".
STELLA: „Pieśń miłości" (Kiepura). 
PROMIEŃ: „Aniony Adwers"

ADRIA: „W blasku słońca" t  J. Kiepurą. 
BAGATELA: „Tygrys Pacyfiku" oraz rawia pt. 

„Nie smućcie się, nie trapcie się".
DOM ŻOŁNIERZA. Od czwa-tku 12 bm.: „Ka­

riera11 — Marta Eggerth.
KINO MUZEUM wyświetla w sobotę i niedzie­

lę film pt. „Dzień wielkiej przygody". Ponadto 
dodatki.

em. gazowni ni. — Śp. Stanisław  Witold Gdh 
plik. 1. 26. agrolechnik ogrodów m. — Bp 
/. Gasiń-kich W eronika Śliwowa. 1. 50, wdo 
wa. — Śp. Irena Janosówna, 1. 22. — Sp. Bm 
ni sława Kopoiucnówna, 1. 29.
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Założona w r. 1900 —  Odznaczona złotym medalom na wystawie w r. 1907

P R A C O W N I A
WYROBOW ARTYSTYCZNO-CYZELERSKO-BRONZOWNICZYGH

pod firma

H E N R Y K  SZ T O R C
w Krakowie, przy ui. Floriańskiej L. 38.

FOLECA: Wszelkie wyroby przyborów Kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy.

Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również, 
wszelkie przybory w zakres przemysłn metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówieni? 
według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje rówmeż wyżej wymienione przedmioty do repe­

racji, odnowienia, jak również, do srebrzenia i złocenia w ogniu.
Wykonuje powierzone zlecenia szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. —J

ROK ZAŁOŻENIA 1 9 1 1 . TELEFON 1 1 2 - ł "

W szelkie towary w chodzące w skiad handlu 
spożyw czo-kolonialnegu, w in w ódek i delikate­
sów, oraz ow oce k r a j o w e  i z a g r a n i c z n e  
w wielkim  w yborze po przystępnych cenach  

, p o l e c a

KAZIMIERZ BARTOSZEWSKI
K R A K Ó W ,  U L I C A  F L O R I A Ń S K A  L. 49.

Codziennie świeże masło kuchenne i deserowe

M1TRAZE I O SZKLEN IA  
ARTYSTYCZNE

od najskromniejszych do najbogatszych wykonuje od 1902 r.

K R A K O W S K I Z A K Ł A D  W IT R A ŻÓ W

S. S. ŻELEŃSKI al. Krasińkiego 23.
T e le f e n  1 0 6 * 1 6 . — P .  K, O . 4 0 5 -5 C 6 .

Jakość najwyższa. Ceny niskie.
PROJEKTY i OFERTY GRATIS.

15  z ło ty c h  m e d a l i .

Kupno i sprzedaż

Lu s t r a  belgijskie szyby 
szlifowane poleca naj 

taniej — Odnawia stare 
lustra Woroniecki.Kraków 

Krowoderska 9.

Ta p c z a n y ,  fotele wy­
poczynkowe, fotel łóż­

ko, otomany, materace, 
najtaniej wykonuje sprze­
daje W ESO ŁO W SK I Ul. 
św. Marka 16. róg Jana

S p rzed a m
w Zakopanem na Anta­
łówce willę nową, muro- 
wąną o 12 ublikacjacb pól 
morga parku. Cena 45.000 
zł. W Krynicy willę o 11 
ubikacjach p ó ł  m o r g a  
ogrodu Cena50.000 złotych 
W Krakowie kilkanaście 
domów nowych i starych 
z pożyczkami. P o d ; 11 o i  
20.000 do 150.000 złotych

Kraków KLIMCZAK
Sienna 7

D r o g u e r i a  A. S k o -  
p iA sk l — K ra k ó w  

U r o d z k a  3 2  — poleca 
wszelkie artykuły droge- 
ryjne pertum er.-kosm et. 
oraz specjalne apteczne 
po cenach konkurencyj­
nych. — Dla Wielebnego 
Duchowieństwa 10 proc. 

raDatu.

P R O S I M Y  P ,T . Publiczność żądać 
w  sklepach n a j l e p s z y c h  w Polsce  

wyronów  marki

. .D O B R O L iN "
past do podłóg i obuwia, proszku do prania 
i mvcia „ M y to !1*, płynów do metali, mucho­
łapek proszku na robactwo „ S a m " ,  czerni- 
dła do blach kuchennych, pieców i różnych, 

żelaznych przedmiotów.

Przedstawicielstwo 1 skład fabryczny

M A R J A  S 1 E R 0 T W I Ń S K A
Kraków, ul. Sienna 12 sklep, tel. 137-47

Od kwietnia wychodzi dawne oczekiwane i potrzebne
nowe pismo Katolickie

■— K U L T U R A  —
tygodnik literacki, artystyczny I spoiaczny.

K u lłu i - a  — Jest katellektem pismem przyszłości.
k u l t u r a  — pragnie przedstawiać dorobek myśli.

i twórczości tych pisarzy I artystów, 
którzy cały swój pogląd opierają na 
wewnętrznem przeżyciu katolicyzmu.

k u l t u r a  — nie ma tylko oświecać, ale chc» hu- 
dować rzeczywistość polaną w kato­
lickiej atmosferze.

Kultura — to jedynie godne poparcia pismo ki 
tolickiej inteligencji.

Objętość 8 stron druku w formacie gazetowym 
(40X50 cm) na najlepszym papierze ilustracyjnym.

W  t r e ś c i :  Literatura, Sztuaa, Nauka, Powieść, 
Poezja, Teatr i muzyka, Zagadnie­
nia Społeczne, Recenzje książek, Re­
cenzje z wystaw, km i teatrów, Kro- 
l  ka literacka. Kronika artystyczna, 
Kronika filmowa, Kronika kultural­
na, Liczne ilustracje. Karykatury.

Cena numeru 50 gr.
Redaktor Naczelny: Ks. Dr. Stanisław Bross.

Abonament miesięczny 1.50 zł, kwartalny 4.—  zł., 
półroczny 8.—  zł., roczny 16.—  zł.

A b o n a m e n t  w p ł a c a ć  i n o ^n a  p r z e k a z o m  r o z r a c h u n k o w y m :  
Nr .  r o z r a c h u n k u  l i i  — P o z n a ń .

A d r e s  R e d a k c j i  i A d m i n i s t r a c j i  P o z n a ń ,  Al. M a r c i n k o w s k i e g o  22. 
K U LTUH F -  N IE  W YSTARCZY CZYTAĆ 
K U LT U R Ę -  TRZF.HA ABONOWAC.

N o w e  p o d r ę c z n ik i  obowiązują tylko 
w 3-ciej klasie powsz. i w 1-szej klasie gimn. 

Pozatem wołno używać podręczników

X. w. Gadowskicgo
( B o c h n i o )

(w n a w i a s i e  cena księgarska)
K a te c h iz m  w ię k s z y  2.50 (2.75), k a t e ­
chizm  MAŁY 1.20 (1.4U), WYCIĄG KATECH. 
0.4< r0.5(0, M A Ł A  B I B  L U K A  (1:701, 
ECZORTY DLA S Z K O L .  POWSZ. (3.70), 
K R Ó T K A  H I S T O R I A  KOŚCIOŁA 0.40 
(06u), NAUKA KOŚCIOŁA 0.80 (1 zł.), KA­
TECHEZY BIBL. DLA I. i II. KL. POWSZO 
2 zł. (2.40), SZKICE KATECHZ. 2 TOMY 2.50 
(3 zł.) PSYCHOLOGJA WYC IOW. 2 zł. (9.40) 
KAZANIA O WYCHOWANIU 1 zł. ( R20) 
UPOMINEK DUc H. 0.15 (0.20), DOBRY PA­
STERZ. modlitewnik oprawny a) dla mło­
dzieży pc 60, 1.00, '..50, 2 zł. (80, 1.20, 1,80 
2.50), b) dla dzieci po 10, 60. 1,00, 1.50 
(60, 80, 1.20, 1.80) DZIEJE BIBLIJNE 2'70| 
Przy zamówieniach p o n a d  20 zł. franko 

ponad 30 zł. franco i rabat 10 proc.

Komornik Sądu Grodzkiego Rewiru II.
w Krakowie, ul. Pańska 14.

Numer akt: II. Km. 519/35.

Obwieszczenie o licytacji ruchomości
Komornik Sa.du Grodzkiego w Krakowie. 

II rewiru, Czesław Paszyńsl.i, mający kance­
larię w Krakowie ul. Pańska Kr. 14. na pod­
stawie art. (502 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości, że dnia 7 grudnia 1936 r. o go­
dzinie 10.15 w Krakowie. Mały Rynek Nr. 3. 
odbędzie sie licytacja ruchomości, należących 
do Dra Franciszka Bard la. składających się 
z urządzania domowego, kasy ogniotrwałej 
obrazów j kilimów. Oszacowanie nastąpi prz *d 
licytacją.

Ruchomości możu;. og-ądać w dniu licyta­
cji w miejscu i czasie wyżej oznaczonym.

Dnia 12 listopada 1936 r.
Wierz.: Fma Je tti Schiff w Bochni.

Komornik Sądu p.e.wim U
(—) Czesław Daszyński.

Największy K a to lic k i Skład

Materiałów kościelnych

Fr. HópaczfAsIrl l Ska
Kraków Bracha 2

Ceny najniższe. Ceny najniższe.

1 6  i I  i m  y  artystyczne 
o motywach ludo­

wych i r>owoc.7.esnych, — 
narzuty, portiery, chodni­
ki poleca: Wytwórnia M. 
Ghamuły Kraków Baszto­
wa 15. (Gmach Feniksa]

ł a k f a d  k r a w ie c k i
s Ł jó z e f a  P i a s e c k i e g o  
Kraków, Sławkowska 24. 
(Dom Księży Emerytów) 
za wi ed am ia  Przewielebne 
Duchowieństwo, że wyko­
nuje sutanny, cza mary, 
surduty, zarzutki, paltoty, 
chawloki, pelerynki. Su­
tanny od 100 zł. Paltoty 
od 150 zł. — Wykonanie 
pierwszorzędne. Materiały 

Bielskie na składzie,

„Kobierzec1*
istniejąca od lat 15-tu wy­
twórnia kilimów i dywa­
nów, poleca swoje wyro­
by w n o w y m  l o k a l u
Kraków, S z e w s k a  22

R y t o w n i k
Jćzef Marcryk,

Kraków, św. Tomasza 24 
Telefon 113-84.

a p e l  u s z e  męskie 
s \  na obecny sezon ftn* 
to n i  J a r o s z  Kraków 

S ła w k o w s k a  2 4 .

i f A P E M S Z E
muLhie

i dla Przewielebnego

Duchowieństwa

P ie c z e c ie  gumowe i me­
talowe. Odznaki i nagro­
dy sportowe. — T ablice*  
emaljowane i rytowane. 
a w o td z i e  do sztanda­
rów. Monogramy i gra- 

wury.
poleca

Jan  K U R Z Y D Ł O
Kraków, św. Jana 12,

Telefon 175-12. 
C z a p k i cywilne, szkolne 
uniformowe — wykonuje 
7. własnych lub dostar­
czonych materiałów. Od­
nawia i przerabia kape­
lusze damskie i męskie 
według — najświeższych 

modeli.

LINOLEUM-CERATY
Ch o d n i k i  kokosowe — 
Podszewki — Wateliny — 
Parasole — Pończochy — 
Skarpetki — Rękawiczki. 
— GORS E T Y:  Drelichy 
i wszystkie dodatki. Przy­

bory kościelne

Góralik, Rynek 20.
Skład przyborów do szycia 

i haftu.

FORTEPIANY
PIANINA

FISHARMONIE 
NOWE i OKAZYJNE

Mm 1 0 1 1
Kraków, Szewski 9.

Stefan Iglicki
Sp. z o. o.

Krakiw. M iw s k a  10.
Telefon 112-51.

Firma Istnieje od roku 1885
Nadeszły wózk' dziecięce

łóżka i tapczany,

Chrzeicijailska
W Y T W Ó R N I A  O D Z I E Ż Y  

K r a k ó w
S z c z e p a ń s k a  3  I. p . l e i .  151> 24

Wytworna 
k o n f e k c j a  męska

Osobny dział robót 
miarowych

Komornik Sądu Grodzkiego w Myślenicach
Sygnatura: Km. 77/35.

Obwieszczeni q licytacji n!eruu1iomosci
Komornik Sadu Grodzkiego w MyślfniwaJRl 

Feliks Win.ldći* mający kancelarię w Myśle­
nicach ul. Jagiellońska Nr. 2. na podstawi.- 
art. 676 i 679 k. p. c. podaje do publicznej 
wiadomości że dnia 28 Stycznia 1937 r. o go­
dzinie 10 w Sądzie gr. w Myślenicach odbędzie 
się sprzedaż w drodze publicznego przetargu 
nalcżą-ccj do dłużników Spadkobierców po 
śp. Stefanie Konopce w Głogodzowie nieru­
chomość lwh. j 59 ks. gr. ąrm. kat. Glogoczów 
chi. składającej się z parcel gruntowych o 
łącznym obszarze 6 ha 91 a 39 m3.

Nieruchomość oszacowana zosłala na sumę 
zl. 0.100. cena zaś wywołania wynosi zł. 4.575.

Przystępujący do przetargu obowiązany jest 
złożyć rękojmię w wysokości zł. 610,

Rękojmie należy złożyć w gotowiźnie albo 
w takich papierach wartościowych bądź ksią­
żeczkach wkładowych instytucyj, w których 
wolno umieszczać fundusze małoletnich. Pa­
piery wartościowe przyjęte będą w wartości 
trzech czwartych Izęśei ceny gieidowej.

Przy licytacji będą zachowane ustawowe 
warunki licytacyjne, o ile dodatkowom publi- 
cznem obwieszczeniem nie będą podane do 
wiadomości warunki odmienne.

Prawa osób trzecich nie będą przeszkodą do 
licytacji i przesądzenia własności na rzecz na­
bywcy bez za.strzeżeń, jeżeli osoby te przed 
rozpoczęciem przetargu nie złożą dowodu, ie  
wniosły powództwo o zwolnienie nieruchomo­
ści lub jej części od egzekucji i że uzyskały 
postanowienie właściwego sądu, nakazująco 
zawieszenie egzekucji.

W ciągu ostatnich dwóch tygodni przed li­
cytacją wolno oglądać nieruchomość w dni 
powszednie od godziny 8-ej do lfc-ej, akta zaś 
postępowania egzekucyjnego można przegląflaó 
w Sądzie grodzkim w Myślenicach.

Dnia 13 listopada 1936 r.
Komornik Sądu grodzkiego w Myślenicach 

(—J, Feliks Winkler.

P R A D
Miesięcznik poświ< '-ony zagadnieniom 
życia kulturalnego 1 społecznego. —

Wydawnictwo Zw. Polskiej Inteligencji 

Katolickioj —  Lublin —  Uniwersytet.

Prenum erata roczna w k r a j u  
w yn osi 12 zł., — półroczna 6 zł., 
dla nauczycieli roczna 8 zł. — 
dla studetow  i k leryków  6 zł. —

Zycie jest krótkie! Żyjesz raz 
Straconych chwil nie kupisz złotem, 

Więc pomny na to ceń Twój czas: 
Podróżuj t y l k o  samolotem!

p i o n v
p R V z m v

Z.ZIEfllBICkl
Kraków, PI. fTlarjackT 2

T e l e f o n  / 2 5 ~ 9 t  

J Ą C f l J C / E  CENNIKÓW

Ogłoszenie zwykłe za wiersz miUmelrowy . . . 2l) gr. ____
Nadesłane na sfronie 6 po dziale gospodar. . 50 gr.
Komunikaty _ . . . 60 gr.

na 1-szc-j • • *d £r.
'

CENY OGŁOSZEŃ Drobne za w y r a z ......................... 10 gr.
Układ tabelaryczny o 50®/o drożej.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25°/#.

LWydawca za „Katolickie 'lowarzystwo Wydawnicze" Skę z o. o. dr. St. Kijak.
Drukarnia. Krakowskich Zakładów Graficznych i Wyu&wniizych pud zarządom

Redaktor odpowiedzialny mgr. Konstant} Turowski. 
R. Ferka.


